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= Nekrologi p P 0573 
: zwyczajne w 20 
E drobre za jeden wyraz , „ 84 
„a Wszystkie ogłoszenia obliczają 
E się nonpareiem (drobn. pism.) 
Ogłoszenia w N*Ne niedziel. o 25% droż. 
Fantzzyjne i firm zagran. © » in 
Ogloszenia knięciu Admi» ` 
ugory may » 
Każda nowa podwyżka taryfy ohomas 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od. 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za- * 
7 wiadomienia. i , 
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Rachunki płatne w Środy. 


Koszta wydawnicze” pisma naszego w związku z powszechtiłą drożyzną, znacznie się podniosły, : Musimy tedy. 
podwyższyć cenę numeru do marek 10, Cena ta obowiązuje od dnia' dzisiejszego. - Nowe warunki przedpłaty miesię- 


cznej, ważne od -1-go sierpnia, podamy osobno, 
Jesteśmy przekonani, że poczytność „,Robotnika” 


a „Robotnikiem”-w tej samej cenie,’ w interesie 


i Do robotników Warszawy! 
zadeklarowała w imieniu robotników ` “warszawskich na 
strejkujących robotników m. Łodzi 100.000) mk. Wierzymy 
że warszawski robotnik da sttajkującym braciom żuacznie 
więcej, Wzywamy, komitety dzielnicowe, zw. zawodowe, 

bryki, zakłady i wszelkie: organizacje do. zbierania natych-.. 
miast składek na czerwoną robotniczą Łódź i składania ich 
w O.K,R, Al, Jerozolimskie 56 na ręce tow. Biesiadeckiego. 

Za Delegecję Warszawską na XVill Kongres 
| | "R. Jaworowski. 
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XVIII Kongres P. P.S. 


` Warszawska Delegacje, na XVIII Kongres P. P. 8. 1 
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DRUGI DZIEŃ OBRAD. 


R 

Taktyka partii. 
KOREFERAT MNIEJSZOŚCI C. K. W. 

Przemówienie tow. Zaremby. 
' Koreferent tow. Z. Zaremba ną samym wstę- 
pie przypomina, iż na zjeździe 1920 r.. już się 
zastrzegł, że rezolucje są zbyteczne, jeśli mają 
być pisane dla... Kongresu i jeśli polityka w' 
ciągu roku dzielącego od następnego Kongre- 
su będzię odbiegała od powziętych ° rezolucji. 
Już w sprawczdaniu za rok ubiegły dostrzegł 
mówca dużą dozę likwidacji dawnego słaaowi- 
„ska P..P. S.. W ciągu dwóch lat zaszła »Ibrzy- 
¡mia różnica w hasłach głoszonych przez partję: 
od Republiki Socjal'stycznej do reformistycz. 
ńej, pczytywnej i realnej pracy. i 


Tow. Zaremba porównywa wyjątki z prze” 


mówień posłów tow. tow. Daszyńskiego i Bar- | 


lickiego, wygloszone w 1919 roku, kióre były 


„zupełnie bolszewickie“ —z obecną działalno. | 


ścą. oraz z obecnemi hasłami, głossonemi/ 

| przez tychże posłów w imieniu C. K. W. | 

Gdzie program? — zapytuje tow. Zarem- 

| ba | domaga się ścisłego przestrzegania  u- 
chwatonege programu. 

* W dalszym ciągu przemówienia tow. Za- 

remba siara sie wykazać niekonsekwentną pò- 


| i i 
nie zmniejszy się. Albowiem w porównaniu z innemi -przed-: 
polski, mając do wyboru między dziennikami burżuazyjnemi 

nien pismo robotnicze, | 


cjonalizmu i reakcji polskiej. Wskazywano na- 
wet konieczność ekpansji na wschód. 
„Te objawy imperjałizmu w partji socjali- 
stycznej są objawem groźnym i smutnym. ek 
A mogłoby być gorzej — po wyprawie ki-. 
jcwskiej ten szmat ziemi obcej - wcielony do 
Polski byłby jeszcze większy. ża 
Rezultatem naszej polityki pokojowej by- 
ło złamanie rezolucji z dn. 30 sierpnia, która 
mówi o uszanowania przy zawieraniu pokoju 
prawa stanowienia o sobie narodów. 24%, 
„Mówiono z naszej strony nader oględnie i 
wymijająco o polityce wynaradawiającej pe- 
wnych organów, bojąc się wyraźnego stwier. 
dzenia, że politykę tę prowadzi rząd polski. 
„  Jeżel: przyiem ujawniała się tak niesły- 
chana ostrożność, to cóż mówić o ctodziennej 
farnej „polityce niedomówień i obcych wpły- 


Na posiedzeniu dn. 30/VIII była jpornszo- 
na sprawa przyszlego losu ziemi Grodzieńskiej . 
i Wileńskiej, sprawa nawiązania stosunku Poi-- 
ski z Litwą. W parę dni później zjawiają się 
pogłoski o nowej wojnie między Polską a Li- 
twą. hiik 

Mówiliśmy o konieczności zareagowańia © 
na te wieści — stanowisko jednak partji w. 
tej sprawie nie było sformułowane i nie'uczy. 
nione nie w tym kierunku. À `£ 


| a: z 
ni DZIEŃ KOKGRE SRESU. 

(EK); Duair iiia a aan 
nym momentem zjazdu. N Ra c 
generalna dyskusja nad , rezolucją śną 
tow, Perla (t. j. większości ©. K. W) hy m. 
Zaremby. Poniżej znajdą t ZySze: sprawoz- 
danie możliwie szezegółowe wszystkich przemó. 


_mień, wygłoszonych w ciągu dnia całego 


ło dzień bardzo pelny. Nie brakło wzru$zeń. 
Kilka przemówień zdobyło sobie uwagę : 


~ madzenia, Znalazły w nich wyraz najróżnoórod. 


niejsze poglądy i ndywidualności, Dochodzono 
aż do „bezpośredniej realizacji socjalizmu". 
Działalność parlamentarna Klubu P. P. 8: pod. 
dana została bardzo drobiazgowej wiwisekcji, 
Niezawsze szczęśliwe zarzuty, nieżawsze były 
ważne į niejedńokrotnie zamiast ugodzić . w 
członków klubu szły obok. do celu nie docho- 
dząę, albo też, czego mówcy zgoła nie życzyli so~ 
Disha oddając usługi posłom. Zarzut drobny, 
nieważny, bez znaczenia — esiony sztucz. 
Lie do godności argumentu śmiertelnego — 
tylko szkodzi oskarżycielowi, osłabia bowiem 
całą jego platformę. Wsele' powodzenia zyskała 
mowa tow. Wojtka. Był to bardzo uczciwy 1 
szczery akt oskarżenia pod adresem Organiza- 
tji; kióra nic nie robi i spowiedź, spowiedź, 

öra miejscami podnosiła sę do poziemu Spo- 
wiedzi publicznej całej partji: „Oskarżacię nas, 
żeśmy nie pracowali dosyé radykalnie,. żeśmy 
R'e' spełnili wbowiązkn. Popatrzcie lepiej coście 
czynili. Jaki jestikian organizacji? „Jaką, jest 
tyfra zorganizowanych „robotników? , Jakie są 
wyniki wąszej racy? Jaki jest stan moralności 


w organizacjach ?—i fu żelazem rożbalónym do | 


białości bezlitośny Wojtek wypalał na “pier: 
siach, na czołach organ'zacji okrutne piętna. 
Przemówienie tow. Wojtka było przyjęte z a 
plauzem przez organizacje robotnicze, repre- 
ao na PAM i 

_ Zaś poprostu olbrzymie powodzenie miał 
ke. Daszyński. Zo inisi EM 


So «anvm nietylko w kraiu. 


ale i w orbicie całej wśzechświatowej Między- | 


litykę większości P. P. S. w stosunku do Sej- 


Re: przeciwnym r 


narodówki: talentem — tow. Daszyński, który | mu i przypomina, iż w Krakowie tow. Daszyń: 
„awek „aoc woń do jednej ję i En eepe DOE R gdy dy aeri się 
w romyki prawdy i słuszności, Tzuco- jadą. to go się rozpędzi, a w dwa tygodnie, | 
ne od początku Kongresu przez referentów 1 | po takie} uchwale krakowskiej Rady Robcłni- | 
perpara h rer ntaa lpia 2 PR Sn PTA 
y socze | — lu: y artu. " o 
byla ridi rzucił w za kilkudziesięciu | rozwiązania Sejmu Aid sahii swego cza* 
minut olbrzymi snop światła na zgromadzenie. | su także przez zjazd zjednoczeniowy, a tym- 
Przyjaciele i przeciwnicy słuchali tej mowy z | czasem, gdy nadszedł moment odpowiedni po | 
zapartym „oddechem. Przyjaciele znajdowali w | w, pomimo pewności, że wspólna akcja, | 
tej wielkiej mowie wszystkie argumenty, które | wspólny rząd zgóry były, przesędzode jako rze: 
im były znane i wiadome albo też drzemały w | czy niemożliwe, wstąpiono do koalicyjnego rzą- 
ich świadomości, nie mogąc wydobyć się na ja- du i stworzono R. O. P. z udziałem P. P. 8. 
śnię; przęciwnicy — słyszeli łoskot. rozlatująr | ` Prze 1 4 
cych się pod siekierą analizy krytycznej ich | gtyfucji zai ać ANE anii naa kon 
Rag A ż zj I” mówcą przyznaje, że. klubowi P. P; S. 
argumentów; wszyscy —. ulegli czarowi Pięk- | na terenie. sejmowym. udało się przeprowadzić 
: I ejmowym. ę przeprowadzić 
na, który iraz jeszcze skrystalizowa! w słowach, | pewne reformy w duchu demokratycznym. nie 
w dykcji, w geście — wielki artysta. i zgadza się jednak z metodami, jakich przy tem 
a dki sz Stani- | Y Wano, a które przypominały raczej „dro 
KM ee A esa Są | s cac lekafstwo za follis rewos 
na i ż wy- | UŁ. egano | to nieraż Sejm przed gro-` 
a Ay za pansa senny E CE <a), a zą socjalnej rewolucji, co dziwnie piiniat w 
braki adosi Ea Tao, Wekazat a | ustaca posłów — socjalistów. "W walce o se 
zz naszej działalności  kulturalnó-oświato- | „4 byli posłowie z $ P. S któżzy ba lb 
wc a orocrane Dra organi- | wyższą z pewnemi poprawkami już się godził 
ra zdj A gda zas Owa | W. działalności Związku Pol. Post. Soc. został 
nauki, bez wiedzy. os ATA pt beinir ca- | zatracony charakter socjalistycznej walki, a 
ła ta praca jest pW ed nie może | wysunięto ną pierwszy. plan kwestje państwo- 
paz wyniku. C. K. W. utworzył wydział kultur wo i nawet, kiedy niebezpieczeństwe 
ralno-oświatowy; nie korzystacie z jego uslug. | ” inia i | 
en stan rzeczy musi ulec zmianie na lepsze. | *Przejdźmy do naszej walk; o pokój. Rada 
kef ui zie zabiegi parlji w kierunku | Naczelna na posiedzeniu z dn. 25/X11, siwiep 
mt A Władzy politycznej i jej utrzymania, w | dziła, że pokój ma braki i wady, ale jest-ko- 
W u stworzenia wielkiej partji politycznej, | nieczny dla proletariatu. Jednak jeżeli idzie o | 
w kierunku zdębycia stanowiska w życiu spo- | stanowisko partji, partj: socjalistycznej: w- sto; | 
łecznem, gospodarczem kraju spełzną na ni- | sinku do zawartego pokoju, to stwierdzić mu- 
czem. jp i S iae to było nader niejasne i 
my. t i Ew ; ecydowane, nie zareagowano na przyłą- 
m r > keoaikg-o godz, Gej WIECZO- | czenie do Polsk: ziem Aaaah = 
|oiłaktycznej. tos mają relerenci rezolu- | Wkraińców i Białotusjnów, -ziem posiadaja- 
tm i cych zaledwie niewielki procent ludnośc' pol. 
j ZA |! skiej, zapomaiano. że to jest wzmocnienie na- 


| 


Przejdźmy teraz do stosunku naszego do 
rządu Witosa. Przypomnijmy sobie ostat 
kryzys rządowy. Pod pozorem, że idze o wal. ' 
kę przeciwko endecji i niedopuszczenie jej di 
Rządu urządzała P. P. S. konwentykle, aby 
podtrzymać rząd Witosa. Sprawozdania przed. 
stawione nam na Zjazd stwierdzają, że niema 
potrzeby brać w obronę rządu Witosa. Ale ña- 


| sze zachowanie się podczas ostatniego głosc” 


wania nad emisją było takie, , że pozwoliło 
twierdzić. jakoby część posłów umyślnie po- 
wstrzymała się od głosowania, aby nie obalać 
rządu. Cechuje nas polityka niedomówień: 
inna w „Robotniku”, a inna w Sejmie, czasami 
nie orjentujemy się dokładnie w polityce, ja” 
ką prowadzimy. w 
Spójrzmy, co mówi sprawozdanie z wyni- 
ków pracy sejmowej. na polu pracy społecznej. 
Tow. Reger pisze, że wyniki ustawodawcze s 
bardzo skromne. Sejm nie uchwalił ładnych 
reform społecznych w ciągu roku. Oportunizm 
nasz nie przyniósł nam żadnych „korzyści, na- 
(wet na tem polu. Większość Sejmu nie przeciw. 
iała się dążeniom do ograniczenia praw 
y robotniczej na polu opieki społecznej i 
ochrony pracy. Chłopi opowiadali się. wyraź- 
nie przeciwko nam — i w tym nawet roku mi- 
mo ustąpstw z maszej strony i udzrału w rzą: 
dzie nie nie osiągnęliśmy. zt 
Przytoczę tu zmiany stanowiska naszego 
w stosunku do rządu. Po wpadku rzędu Mora- 
czewskiego, kiedy w okresie rządu p. Pade- 
rewskiego obradował Zjazd połączeniowy u- 
chwali! śmy nie wst ać do rządu. W roku u- 
biegłym stanowisko większości. było za. nie- 
harien oa> do rządu, była tylbo mowa o pa 
wnych warunkach. Napczór nie zmien'ono „sta- 
nowiska partji. postanowiono nie wchodzić do 
żadnego rzadu burżuazyjnego. Ale zaraz po: 
tem- rozległy się ze strony członków. partii 
głosy, że Zjazd niezem partji nie skrępował, że 
musimy się zasjiosować do sytuacji sejmowej, 
gdyż 'naczej nie będziemy w Sejmie potrzebni, 


Lid N 
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SU 


(Reterenci i ich zwólenńńcy twierdzą, 
udziału w rządzie nię może być pożytecz-. 
odia proletarjatu. A jak było ajj 


rd 
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nej 


E mjęstbe naa Te ai | w 
` i 800 
l ae tt aa Dlaczego Polska miałaby z 


odrębnych koncepqji BOY o 5 
SRN Taktyka partji socjalistycmej musi być 
Eaa mar tymczasem nasza taktyka inny moji 
maj node obraz żygźaków, Praca ; 


ZW moża: spalę. p przez masy Tobotnic 


dnich jada robotniczych. 
PY | : saga kiedy zbliżał s 

żądaliśmy określenia zasad "Ski 
ESA partji. Dziś piein tę omawiamy i niech 
> dodzie ogóbników: których nie możnaby j 20 


SAT ewolucja społeczną must być programem 
300 najbliiszych działań pari. Pinki zasadn 
"2 rezolucji jest obowiązujący dla 80% ob 
bo obowiązuje zorganizowanych zawodowo 


dówkę amsterdamską, ` 

: To punkt wyjścia dla naszej daktyki. 
U — Znamieniem - chwili. -jest organizowanie 
3 się kapitału. 
Poke, botmicza musi zjednoczyć swe szeregi. Doko- 
nzó tego może tylko ścisłe - określenie zasad 


cjaliżmu. On też tylko przeciwstawiomy być 
"SE a. za» demagogii komumiomu, jak też 
A Kc u nas wield o demokracji: Stot:" 
JA my na stanowisku walki o demokratvzację. 
i Lecz i tu nie należy zapominać o socjalizmie, 
"a walka o demokrację musi być podporządko- 
~ waną ideałom socjalizmu. 


AZ sza rezolucja. 
zę | „A teraz stosunek do rządu. Progiam mó- 
A wi o dzy robotniezej, To- stanowisko. po- 
~ drielamy. Władza robotnicza ma za zadanie 
realizować ustrój. przejściowy.. Tymczasem my 
inaczej traktujemy tę sprawą. | Przykladem 
jest ostatnie oświadczenie Z. P. IPs $., które 
y paw Nade wzięcia udziału w zządzie 
SE W wwzględnienia jbliższ; 
żądań PPS. o md 


IMOP>BSE x 


T: siadające,, wadzić je można tylko na 


pazzejpro! 
K drodze walki è złamanie bunkuazji — a to nie 


Siz innego, tylko, nasz program, 
? Nie vaia K liberalizmem Witosa, Na- 


o „wpływami na. wsi. My po. 
wytrwać matorolnych chłopów z 

maly gospodarzy. To nasze A> 
„na wsi — to zadanie ` PPC Nasza - 


S strajku w przemyśle włóknistym, 

SRAEE Strajk. tem trwa już 2 tygodnie, zostat on spro- 
3 - srokowzny stanawiskiem fabrykantów, którzy od- 
ZARA rzucili słusznę żądamia  zwiąpiców zawodowych, 
w ' Strajk ten objął wszystkie miasta Polski. z -wyjąt- 
sę R, gduie zostałą zawarta dh. 7. 
Z oddzielna umowa i roboiney, otrzymali poď- 


Te „i Rząd, który podjął wstęrme. kroki pośrednie- 
gs p gg ły cja a pl aa 


3 0 się, bwin, a nia nak nłrać z 


ew polscy, widziąc zwarta sołdar- 
gość robotników strajkujących, rozrzncih 3 8 odezwy, 
w których napadają ma P. P. S. i kierowników 


wlidorności strajkujących, a w razio pmegranią 
zneenie miny m P, P, S., bo tego wy- 

| magaja ich celo pofttyczne, Proszę mówców na. dzi- 
JS GRS. wiecach urzgłędnić ten nigy: dbać 
teh przemówieniach. 


A Nastepnie zeibiereją gio: tow, Omjer 
K w imieniu Górnego Śląska delduryje 1 Mobo be 
dla strajkujncych, tow, Jasiński deklaruje w k 
atu Krakowa 20 tys mik. itd, itd. Ogółem składa 
dała m cion klirumnetu miut 800 tys mik, 7 

Konare: „Prastawojć mastępująca rezokicję: 
| UCHWAŁA XYTII KONGRESU P. P. 8. 
CN w SPRAWIE STRAJKU W PRZEMYŚLE 
y ; WŁÓRNISTYM. 

ej |. (Rerolueja tow, Szezerkowskiego). 
RAYA, . Polityka gospodarcząę rządu i chciwość 
klas posigdajżcych y do ostatnich gra: 
nie orgję spekulacji i ni za zyskiem. Na- 
em ich, następstwem spadku waluty i 
ego handlu. jest nowy szalony wzrost dro- 
żyzny. Wobec niej płace robotmicze, taga 
przed kilku miesiącami wywalczone, nie dają 
już dziś możności utrzymania. Robotnicy prze- 
> mysłu włóknistego znaleźli się w walee straj. 
m kowej, gdyż ne ich słuszne żądanią podwyżek 
odpowiadali dotychczas przemysłowey w wy” 
krety sposób, a ostatnio odpowiedzieli propo- 


warzyszy i zostat przyjęty przen Międzynaro. | 


W odpowiedzi na to klasa ro- |. 


t 
N m maen nas może ezerwann* tztandar a0- 


ył2 Podarośla ną, 


Żądań DPS. nia mogą mat Masz po. 


zyswistych F tea | i 


wan 


: sumieniem partji musimy mówić o wszystki 


JHÓBOTRIE”, wtorek, 26 lipca 1021 r. 


1 zycją tak niskiej podwyżki, ża wygląda ona na 


o 3 


agopieko; z. ea robotniczych. Rząd ma 

silną rękę tylko dla robotników, 

hia fabrykantów obsadza fabryk? woj: 

jednecześnie oświadcza, iż brak im 

Ź „ażeby ` skłonić przemysłowców 
w robotnikom. 


ch faktów. XVIII Kongres 
owitą solidarność z 
a w robolikam 


l apap 36 włókniste. 
ządzeniom rządu, 
„ W SZCZEgÓl- 
-prze pn p i fabryk przez woj- 
) odwołania tego środka. wzywa To- 
ik wszystkich zakładów do solidarnej i 
energicznej pomocy nietylko moralnej lecz też 
materjalnej, OR akg © składek na rzecz 
anie klemeni TE iż nabi- 
janie SE: i wygładzanie robot- 
ników, _ wiało przez. paskarską burżuazję. 
_chłoepstwo i wysługujący się im 
się z energicznym ; solidarnym 
całego „proleiarjatu 


działaniem 
i Te ul sprawozdaniem 
4% sprawie taktiki. 


PRZEMÓWIENIE TOW. PUŻAKA. 

Chcę tylko zareagować na: pewne punkty. 
Oskarża się P- P. S. że jest winowajczynią o- 

mię panującego stanu w Polsce, że winną 
jest prowadzonej uprzednig wojny, naruszenia 
trakiatu pokojowego, że jest pariją mili- 
tarystyczną, impenjalistyczną, kompromisową 
it. d.i t. d 

W tej chwili przed Kongresem, przed tym 
em, 
choćby naweń o przestępstwach Partji, jeżeli 
były. Tow. Zaremba w swych wywodach do- 
chodził do wniosków wrogich nam: korespon- 
dentów socjalistycznych pism zagranicy, kiedy 
nie mówił wyraźnie, a miał na myśli twierdze- 
nie, że kierownictwo Partji, a zwłaszcza Z. P. 
P. 8. jest „zdrajcą“ roletki, Dalej tow. Za- 


- 


tremba Śryńi niewyraźnyć zarzuł, że pol'tyka 
„partii, a, zwlaszcza parlamentarna, prowadzona 
a 


e dookoła sprawy rządu i i robi prze- 
od Rządu lubelskiego. po przez „centro- 
lew“, a kończy, na rządzie Witosa-Daszyńskie- 
igo. Wyciąga przyja tow. Zaremba błędne wnio- 
ski, robiąc nam ty za niedość radykalną 
politykę w rzędzie, nie bierze bowiem pod u- 
| wagę, że Żaden ż tych rządów nie odpowiadał 
nam, lećz był+wymikiem. kompromisu, podykto- 
wanego pizez życie, Muszę podkreślić, że jesz- 
cze w czasach konspiracyjnych tow. Zaremba, 


„również stal na stanowisku niewchodzenia w 


pał Uda. 1 eko LAŁ p zez 


| żadne kompromisy, w wyniku tego przeprowa” 
dził nawet nasze, wystąpienie z porozumienia 
| stronnictw demokratycznych. Pomimo źdawało. 


| by się tak konsekwentnego stanowiska, ele Ja 


niewierzył się jednak tow, Zaremba swej zasa- 
dzie, mie przeciwstawiając się w swoim czasię 
rządowi lubelskiemu tow. Daszyńskiego. 

* .. Dalej tow. Zaremba. przechodząc do kry- 


tyki rządu koalicyjnego, pominął sprawę, któ- 


ra powinna powstać w myśli każdego mówią. 
cego tym, jaką byłą nasza rola w rządzie: czy 
zajmowaliśmy., samodzielne stanowisko, 


proletarjatu. Muszę stwierdzić, że nie było Wy: 
„rj abyśmy byli w sytuacji przymusowej, 
ak socjaliści Zachodu w rządzie, my nie by- 
témy. zakładnikami. - 

Wchodząc do ostatniego rządu koalicyjne 
go postawiliśmy sobie za zadanie zakończenie 
wojny i zawarcie pokoju i te zadania zostały 
przeprowadzone. należy więc pod tym kątem 
widzenia patrzeć na rząd koalicyjny. Z chwilą 
osiagnięcia naszych haseł wyszliśmy z rzadu 
nie znajdując potem wspólnego języka z Wito- 
sem, 

~; Dalej tow. Zaremba zarzuca nam imperia- 
lizm, tudzież idę czynione 
dzie nawet włedy, gdy bolszewicy byli pod. Di- 
rami Warszawy. za tym rozumowaniem, 
czy mieliśmy wystąpić przeciwko prelim'na- 
rjom pokojowym?. Przeprowadziwszy nasze ha- 
Sla“ pokojowe, nie zamykamy oczu na niebez- 
pieczeństwo wynikające z niesprawiedl' wego 
Poęie w stosunku do sąsiednich narodów. 
Nigdy nie zapominamy o naszym progra 
mie i próżne są wysilki na podltreślanie, że jia 
lifyka nasza winna być socjalistyczną — czyż 
perar z zy potrzebne są nam te wskaza- 
nia? "4 

ai zee: SZCZERKOWSKTE. 


lewicę Ay al a ke 
zW. y% pra w - 
glai evaa i w obecnej trudnej sytuacji ! 
wobec. rozrostu partji, było to nieuniknione. 
Kierunki te są wyraźne, ale one nie zatamują 
rozwoju organizacji, e wpływają na 
postep. Zgadzam się ze stanowiskiem tow. Za- 


pływają kosnekwentnie z całego sposobu my- 
ślenia kierowników partji i ich błędnego poj- 
mowania ideologji socjalistycznej, z czego 
*konsekweniinie wypływa oportunistyczno-ug0- 
dowa taktyka; to było następstwem wstąpie- 
nia, wbrew uchwale poprzedniego Kongresu, 
do rządu koalicyjnego. 

| Argumenty; przyłacżane tu, że P. P. S. 
musiała wziąć udział w koalicyjnym 
z burżuazja w oelu obrony granie Polski i zd- 
waroia szybkiego "pokoju, nie wytrzymują 
%rytyki, albowiem z ideologii naszej partii, 
która nakazuje bronić granie kra- 


jw, zależsła ta obron amok bedzie- 
$ © a mi 0, Czy f 
pokoju, 


my w wadzie. Co do zawarcia to par- 


czy : 
'| też przypadła nam smutna rola zakładników 


na. zacho-. 


pow 
| Podnieśli potrzebę otrzymania niepodiegywć 


"= 


tja, nie biorąc udzia w rządzie, mogłaby to. 
samo zrobić. Tu zależało wogóle od akcji czyn- 


rządu E ar są niesłuszne, " 8 
Stanowisko partji wobec rządu Witosa jest. 

ugodowe, wypływa to ze stanowiska współ: 
pracy z tą partją, na terenie Sejmu. 
Przemówiemiie tów. Moraczew 

expose Witosa. cechował ©portunizm i sd 

do rządu, jako całości i jego Mpa - - 

Moraczewski krytykował c 

resorty ministerjów ich» t t 
W sprawie Konstytucji partja zrobiła du- 


RÓ 


przeżywali. Sprawa ta nasuwa konieczność 
ygnięcią nąsuwających się dziś dla ogółw 
zagadnień pei, praktycznej: sprawa 
zh yeap EPEa i _sorawa 
Iwp ie. Roz 
się u nas w partji zły Tark, dyskwali» 
jania Zjazdu do tak'ch rozstrzygnięć, ja 
 niedających się z góry, przewidzieć. Sprze- 

się ta ograniczaniu praw cało 


| ści” rtji do samostanowienia o swoich itro- 


ch politycznych. Zjazd na to się właśnie ze, 

, żeby tę 4 dal rozstrzygnąć. Stwierdzam 
i że rządzące dziś stronnictwa sejmowe 
nię dają najmniejszych po temu gwarancji, by 


żo, ale i tu stawiane były różne przeszkody ną dee > park da m b nimi. 


ze strony tych, 

A na ostrą krytykę w sprawie Senatu. Trze- 
ba stwierdzić, że byli w Klubie członkowie, 

"którzy byli zwoteneikami Senatu w zmienio- 

mej formie. I w sprawie 

ków Z. P. P. S. nie-mta? wyraźnego 

ka socjalistycznego. Na całym 


czy 7. P. P. 8. wniósł o zniesienie podatków 
pośrednich choćby na artykuły pierwszej po- 
trzeby i żądał zagwarantowania  mininrum - 
egzystencji robotników, od Których byliby 
zwolnieni rohotnicy od podatku? 

Sprawy powyższe i wiele innych - stwier- 
dzają, iż Z. P. P, S. mie szedł po linji znupeł- 
nej samodzielności i berwzglednej «pozycji. 
Ta taktyka oportumistyczno ugodowa Z. P. P} 
8. nieraz <wywoływala wielkie rozgoryczenie 
wśród członiców partfi 

Co do referatu "Perla w sprawie tak- 
tyki, to muszę zaznaczyć, że choć tow. Perl 
jest jednym z największych teoretyków naszej 


partji, to;+w swoich wywodach nie. przekonał | 


mnie o słuszmości swego stanowiska, Twier- 
drił, że przedewszystkiem konieczna fest 
twórczość realna, dalej że niema normalnych 


stosunków, żę należy je wytworzyć. Chcemy: 


odbudować siły produkcyjne, bo to prowadzi 
do socjalizmu. 

Pytfńm śię, czy organizacja socjalistyczna 
jest w stanie zreperować  walący sę system 
gotera kapitalistycznej i _ zaprowadzić 


normalne warunki życia? Czy od nas zależy | 


w całości obudowa produkejł; wszak obecnie 


rządzi reakcja , śhfopsko-bu i rząd 
idzie po linji jej polityli kapitałistycznej, 
> Dalej tow. Perl mówił. że. bolszewicy, 


chea zawładnąć całym świśtem t zamienić 

w patstynię. Tak, Alo wyjiem z ego teg 
nego położenia jest zajęcie wyraźnego rew! 
lucyjnego stanowiska przez partje nasza t 


Mówią, że P. P.S. ma wielkie Rt 
walki rewolucyjnej, że wydała wielkich boha- 
terów, którzy ginęli w katorgach i na szubie- 
nicy. że wydała bojowców. stworzyła sile zbroj- 
ną, Tak jest, zamiknał się jeden okres walki 
P.P. S. Niech P. DP. S. wyda nowych bohate- 
rów w drugim okresie, bohaterów „rewolucji 
socjalnej. niech wydźwignie sztandar walki 
rewolucyjnej! Niech idzie w kierunku zdeey- 


+dowanym odbudówania prawdziwej Między- 


narodówki! 

PRZEMÓWIENIE TOW. dac > 
Stwierdzaj jąc, że partja 
dużo błędów, nie godzę ani z : 
z lewicą. Podkreślam jednak, że a może 
prowadzić jedynie siina, zorganizowana kia- . 

så robotnicza, musimy opierać przyszłość pno- 
lętarjatu nie na marzeniach, lecz ńa por A 
warunkach, ma wiiasnej sile, 

Nad partia naszą unoszą się dwie ideo 
logje, jedna z afich jest reprezentowana wą 
ty którzy walczyli o niepodległość pań- 
stwową i psychicznie nie wyszli. jeszcze z tej 
Walki i którzy dla ratowania zagrożonego w 
ich wyobraźni paaia gofcói są poświęcić 
kozy wt 


Dmygi kierunek — to ludzie, pozostający 


Stojąc na stamowisien - realnych 
dla proletariatu, stwierdzam, że gdyby mi za: 
pewmiono mp. ubezpieczenie sipoleczne, 
szadłibym wtedy z samym szatanem, aby 


- Chodzi o uświadomienie kley robotni- 
czej, © wzmocnienie sił organizacyjnych, nie 
zaś o fr lewicowe, zle też nie można ca- 
łej naszej polityki opierać a zdobycze parla . 

jak to czyni nasza prarwiea. 

Ma aby polityka psa była jasną i wye 


po- 
je 


EN: 

zwoli C. K. W. pociągać do odpowiedzialności 

towarzyszy, którzy mieli możność pracy twór- 

czej, a dla tych lub innych powodów uchytili 

się od tej pracy. Nie w rezolucji lub kompro* 

eee blend posz lec w organizacji 
mas robotniczych. 


. _ Następuje przerwa. 
PRZEMÓWIENIE TOW. DR. PRAGIERA. 
Towarzysze referenci, Barlicki i Perl wy- 
ieli rzeczy nie ulegające kwestji. 


państwa į wyliczyli błędy bolszewizmu, które 
są dla każdego widoczne z doświadczalnej 
codzień rzeczywistości. Jednakże na porządku | 
dziennym Zjazdu pomieszczona jest sprawa 
taktyki politycznej, i..zn. wskazań politycz. 
nych na najbliższy okres, który bedziemy 


którzy w taktyce mie chcieli | 


Rząd robotniczowioścański możliwy jest 
jedynie, jako. fwładza w okresie rewolucji, bẹ- 
dąca zarazem rękojmi rg | Go ge 
mowy być nie może. powinno zaś być 

| tym mowy, by ns gruncie istniejącego ukladu 


g złe mó w Seimie, ale w całym: 


społeczeń- 
mógł powstać rząd u udziałem P. P. 8. 
Taki rząd uakładałby na nas obowiązek po- 
pierania przeciwnych nam interesów posiada- 
czy wiejskich, którzy „wzamian za to n:e zrzek- 
liby się z pewnością żadnych swoich intere- 
sów; które i-dziś wbrew nam z -taką ~bez- 
wzglednością popierają. Przypomnę tylko wól- 
ny handel, bojkot skarbu 1 niewykonywanie 
tylu ustaw © ochronie praćy przez tak szerokie 
stery wiejskie. Stąd też, Ng i mając możności 
uwierzyć w trwałość rządu  robotniczó-wło- 
ściańskiego wyłonionego z przysziego Sejmu, 
popierać. będę imieniem 0..K. R. Warszawy 
podmiejskiej rezolucję tow. Zaremby. 
PRZEMÓWIENIE TOW. MORACZEWSKIEGO. 
Sprawa taktyki partyjnej, poruszona przez 
tow. Zarembę, dotyczy nietylko posłów sejmo- 
wych, ale i radnych miejskich, działaczy związ- 
ków zawodowych. Tow. Szczęrkowski przema-. 
wiał przedemną za rezolucją tow. Zaremby ł 
jest zwolennikiem zalęcanej przez niego takty” 
ki. Ale przedtem jeszcze mówił o strajku włók- 
nistym, w którym biorą udział wszystkie orga” 
nizącje, .; strajk ten zmusił tow. Szczerkowskie- 
go do kompromisu. Kiedy mówi się nieco w 
Sejmie, psina naszym nigdy nie wolno 
w -kompremis, jednak towarzysze tej 
taktyki n'e zasiosujecie w Radach m 
w których musicie często wchodzić w kompro- 
mis z innemi ugrupowaniami, Jeżelibym chciał 
jako poseł sejmowy, być konsekwentnym opo. 
go | zycjonistą, musiałbym być przeciwko pożyczce 
przymusowej, przeciwko podniesieniu podatku 
E gar owego ete., gdyż pieniądze, wpływające 
LEA kę: „podatków. idą przecież do roz- 
u, który PTAK "Taka o- 


$ (Czy z. tega wy- 
nika, że należałoby wystgpić przeciwko poko- 
jowi? Robicie tyle zarzutów posłom se 
za ich pracę. Mew pominacie że jest nasinie- 
wielka grupa i musimy ciężką śtaczać walkę. 
Jeżeli nie podobają się Wam obecni posłowie 
nie posyłajcie ludzi umiejących cokolwiek do 
Sejmu. a ludzi którzy będą umieli składać re- 
Ari E wygłaszać mowy opozycyjne. Przeko- 
"namy ja nasza usg'zu 
i że RANO Gd mieć z 
nie będzie. - 

„Walka jest ciężka, ale my 


i Boien udział nasz w Rządzie był 
rzebny. Udział nasz ograniczył się wyłącz- 
ne do odparcia najazdu i wojny, 


i po załatwieniu tych śpraw wycofaliśmy tow. 


Daszyńskiego m, 

- Qbeenie sytuacja w Sejmie przedstawią się 
tak, że 160 posłów z jednej strony 1170 z dru. 
giej drą się za włosy, a my w liczbie 83 mo- 
żemy z tego wyciągnąć poważne e korzyści. Tak- 
tyka opozycji bezpłodnej może być obliczona 
ną krótką metę, później nastąpi ferment ; nie- 


zadowolenie. 
Przeżywszy obecnie ciężką chwilę, okres 
demoralizacji ponnier czy jest teraz ofiar- 
rewolucyjn 5 roku? Niema jej. 
Gdybym | ło Samo jest tak wielka. 
przeszedłbym do bezwzględnej opory cji, ale 
ponieważ jej a, zapału rewolucyj- 
nego, jestem 2 reriacją C. K, W., z popraw- 
ką tow. Ziemięckiego ; i 
> Cheiafbyni sprostowaé jedną rzecz, gdyż 
uważam hę til P y źa jedyne miejsce 
wskazane do pr ostowania ustępu w przemó- 
wieniu Naczelnika Państwa w Krakowie, gdzie 
Piłsudski mówił. jakoby powołał mnie ną a 
fa rządu, jako kapitana- Moraczewskiego, że 
izekomo  słanalem na baczność i otrzymałem 
ie niewkraczania do spraw społecznych. 
Czy dekret o B-mio godz. dniu pracy, czy de- 
kret o Kasach Chorych, lub o ochronie lokato- 
rów. który był targnięciem na własność pry- 
watną, czy wszystko to nie było wkroczeniem 
w zakres spraw społecznych? 

Dla formułek doktrynerskich tworzyć par- 
tiś nie można. (Burzliwe oklaski). Partie .rzeba 
opierać na życiu. 

ECHA GŁOSOWANIA SEJMOWEGO. 

Tow. Perl zabiera głos w sprawie sprosto- 
wania słów przedmówców o głosowaniu towa- 
rzyszy posłów nad ustawą o emięji Yaren: 
Głosowanie to nastąpiło w piątek późno wie- 
czorem. Było więcej wówczas nawet posłów go- 
cjalistycznych. niż zwykle w piątek, ale aie 
było naturalnie kompletu, gdyż wielu posłów 
już się rozjechała. Nia ałosowali niektórzy ios 
warzysze, którzy znajdowali się poza «sky, be 


R= DZICZEK IKC TEM SE NROE 
> x O PAY " 
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SEBA... WORA | „ROBOTNIK, wtorek, 26 Hpo: 108 r. 3 
Wybory do Kasy Chorych m. Warszawy — Wzywa się wszystkich 
ubezpieczonych w Kasie Chorych, żeby sprawdzili czy znajdują się w spisach wybor- 
ców które są do przejrzenia codziennie od g. 9 r.do 8w. w następujących lokalach: So- 
lec 93, Mławska 68, Puławska 26, Sosnowa 4 Leszno 140, Jasna li; Bielańska 1, Jagiel- 
, lońska 10, Pelcowizna--Dom Wysockięgo, Grochowska 14%, Kaskada dolna--Dom Mausera. 
„ "Wszyscy mający prawo do ubezpieczenia w Kasie Chorych m. Warszawy którzy 
nie są zamieszczeni w spisach wyborców mają prawo do d: l sierpnia reklamować SWO> - 

je prawo wyborcze. | ] a 

W tym celu winni się zgłosić do Kasy Chorych — Solec 93i udowodnić tam, że w 
myśl Ustawy powinni być w Kasie Chorych ubezpieczoaemi. Kosa 


aie było dzwonka. Towarzysię są skłonni da- | skiej Partji | iczej w Czechostowaczyżnie 
wać wiarę insynuacjam pism reskcyjnych kie | przynoszę XVIII kongręsowi PPS. serdęczne 
ży idae a posłów naszych. Przeciwko temu mu- | pozdrowienia robotników polskich w Czecho- 
Są się stanowozo zastrzec. à słowaczyźmie, Interes kapitalistów przeszko- 
ie odroczono do dnia następne | dzi? temu, żeby górnicy i bufnicy śląscy sie 
E0; godz. 9-ta rano. © | dzieli tutaj pomiędzy wami jako delegaci. O- 
TRZECI DZIER OBRAD. - derwani od was nie możeny zasilić waszych 
Przed porządkiem dziennym zabrat głos storegów do ar t, Polio Socjalistyczną 
tow. Posner w ie bulturaino- | FIProbOWanymi górmikami j hułnikami ze 
oświatowego pra Spelała Śląska, My jednak zawsze jesteśmy duchem i 
Następnie przemawiali w dalszym ciągi | 79m z Wami; śledzimy každy wasz krok na 
dysimaji o taktyce ` partji tow. tow, Niedział- TARŁO id a ać ot EC 
kowski, Gardecki, Malinowski, Liberman, Pa- | 2,4 silnej, robotniczej Międzynarodówki 
przyniesie korzyść także i nam, którzy żyjąc 
pod panowaniem obcem, nie korzystamy z do- : 
bra, wyipływającego z niepodległ ości Pofski. Wypocz, : pewnym. bier- 
< Oczekujemy $ życzymy wam, aby kongres | ności udowych. Ładnie byśmy wyglądali 
dzisiejszy. postawi! sprawę wyzwolenia prole- ra pes i Pó 
tarjatu ma właściwej drodze. nie oglądając się na mataotwa polityczne „mę- 
POWITANIE SOCJALISTÓW AUSTRJĄQ. | żów staua*  wykreślij prostą linje polityczną 
kg: KICH. swem. Ai go Sie volo, sio ?— 
Qd tow. Skareta, sekretarza partii socjali- z ! 
stycznej w Austrji nadszedł} list, pisany 1%go 
b. m. Partja żałuje, że nie może przysłać de 
| | legata i życzy pomyślnego przebiegu abra- 
dom Kongresu. 


AKA! | 


przez niego samego w miejscu jego wypoczyn- 
ku w Szwajcarii, 

Pragnąlbym bardzo, żeby proletamiat pol- 
ski całkowicie sobie uświadomił, "na 
tym przykładzie, do jakiego cynizmu dochodzi 

ĘŻÓT u“ w. aju Uo 


od „mężów stanu“ rodzaju Lloyd 
George'a przy traktowaniu żywotnych intere- 


pocóż w takim razie rozmawiał m zeportaremi P 
dlaczegaż, slos 


REZOLUCJA 0. K. W. PRZYJĘTA. 
Ostatnim mówcą w dyskusji o taktyce był, 
Fetereni, tow. Perl, który poddał dmużgocącej 
Dwa owo zwolenników rezolucji tow. 
w kmieznem głosowaniu nad całością re- 
W. 
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pierane zresztą: przez oger uzaleźn 


1905 i 1918 roku, dowodząc faktami, że jednak P, | manie 
P. S, nie adegrała tej roli w różnych J 


„czucie spełniania obowiązków, warcholstwo, manja | lucji 
domorosłych socjalistów do tworzenia coręz to no, 
wych programów. i taktyk, ciągłe dzielenie się na |. 
lewiee i prawice — oto przyczyny, niepozwalająca 
P, P. S, nigdy przygotować się, jak należy, eby w 
adpowiednim momencie ztjąć zdecydowane stamo- 


j W sprawowaniu z Kongresu PP: Sa 
. Dierwszego dnia obrad zaszła pomylka co do 
- przemówienia E i 


manizmowi, jak j innym 
więc na 


tanie olbrzymiej rewolucji w ludzkiet, " związanych z niemi złożyć mamy. 
jest. 


) | RE sr est jedyna. trwałą podstawą , przysiej rewolucji | Ska, zby dotrzymane być mogły 
| | poc 5 społecznej, a więc i zwycięstwa socistimnu. calosc! Niemiec į załatwienie zatargów 
has potnit ooon ienie wyg |. „Wiecej. pracy, więcej wfisrmości i poświece. | Sko - włosko - francuski 


| 
t 
| 
| 
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; Propozycję, postużyć za 
| Dziś odbyło się posiedzenie wspólne | podstawę rokowań, Pan Ripia P odpowie- | D 
ska. 


| robotnicy zaś przy swem żądaniu 120%: 2 przedstawicie : 
| Po dłuższej AYIA robotnicy oświadczyli, | przemyslu włálinist per a 

| te gotowi są pójść na ustępstwa, o ile fabry- | dalszy ciąg układa c" w Ślodę ma nastąpić 

l gotowi są pójść na ustępstwa, o ciag układów z robotnikami. 
i : 
f 


= Listy z Paryża. 


Í "(Korespondencja wlasna). 


brykanci obstawali_przy swych 15% podwyżki, O wioręk tabrykanci mają odbyć konfe- 
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Majactwa Lloyda Georgea. — „Próbny balon“ półunzędowego $ w bandę. -- Aż 
ty w Paryżą. -— Nasza dyn ja. — Blaga komun isty z noT Ri Nie starczy mi dziś miejwa dis umówie+ 
| ce: dow Omi o gwarancjach na Ślą Pa AE om listów tow. Caussy, Wró- 


ASF sda 4 | P. Lloyd -Gi | | 
pi Gameta wa grid Moorie | wy śe ofi a age $ 
POREOLA konferencji w Boulogne, dopóki tech- pomara "alągielaia o aw Być może, 

Pksperoi nie przedstawią dokładnych -| gostatecmia ga SUr uważa, żę jest 


Tia 26 b.a: Między innemig: jakto. motyw, | czynionemi Pramit e la RAI _wstiętami. 
qAttGeorgo WYSUWA to, żę wssierpniu nie bę ! nego wyroku i na pozwolenie, by w sierpniu 
e miał zau, gdyż wyjeżdda ną wypoczynek | pertraktacje dalej się: toczyć mogły czy to 
=zwajcarji Jedem słowem niedyspozycja ' przez jago peluomocnika lorda Curzona, iub 


W tym dla naszej sprawy niekorzystnym 
, zjawia się pan Korfamty incognito | w ra. 

i odrazu na schodach swego mieszkania bdzie- | obiecał, sle tow. Canssy przypuszcza, 

la reporterom wywiadu, w którym się wypo- one przeznaczone dla kapitalistów, a my, so 
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| CZERPAŁ TTE ZOZ ZOZ OTENE 


cjaliści żądamy ich dla robotników. Poniewañ 
zaś nie wystarczy wypisać te gwarancje na 
konieczne jest 


nozwiązamia. 
stworzenie takiego organu międzynar 
rodowego poczekamy, aż Międzynarodówka 
faktycznie 


Robotnicza złączy wszystek prole- 
tanjat, tymczasem zaś niechże życzliwi nam 
towarzysze obdarzą zaufaniem pol- 
skie | organizacje i polskie związ- 


węże Hieronimko. 
Paryż, 21 lipca 1921 


Robota krwawa, twarda, szara: 
W oczach kurzawa, pył się mieni — 
W. płomieniach blednie nasza wiara... 


Dłonie spalone, brwi schmurzone, 
Spojrzenia świecą, jak fosłory, 
Przekleństwa «czają się skulone — 
Radość umarła — wrą motory... 


Na liściach wiatry grają, gwarzą, 
Na fali pieśń szczęśliwa drzemie — 
I raj, o jakim ludzie marzą, 

Jest tu w zieleni, w czarnej "ziemi... 


Przekład Juljana Wołoszynowskiego. 


W sprawie Górnego Śląska Anglik jest 
rodzajem Temidy z» ważkami, ale bez przepa- 
ski na oczach. Ona widzi, słucha i waży, 
Na j szali Polska, na drugiej Górmy 

 Dokłada się do jednej lub do drugiej 

tunt,. interesu — po mozwadze głębokie, 

Sed otmyśiany | sdezydonecy s. póry moni 
Qdsłania się go mie odrazu. z 

= zawarcia rozejmu, Anglik studiuje Pol- 

skę daleko wszechstronniej, niż przez wiek 

cały, Misje dyplomatyczne, handlowe, woj- 

= | aA ięcej tajni — badają Pol 

mniej wi i — bac z 

' wszelkiemi możliwemi 


oalah koki m Tireadh lk. 
deh Sannin 11.4, AiAi not 


a raportami o Polsce, 


SEP saa o RAZ Liczono, ło 


dostarcza Polsce 


domano zawodu. Bawełny 
także i Ameryka. Welny jest taki nadmiar 
w Anglji, że nie ma ceny. Kurs marki zabija 


do reszty wywóz angielski. 


przeprowadzonych 
w państwach centralnych, doszło się do parą 
sku: Austria jest biedna, a Niemcy się dów 
gaja. Pokrewieństwo dusz między rasą ai 
glo - sasky, a germańską istnieje. Anglik 
bawi się w Paryżu, na Riwierze, dzieci zaś 
kształoj w Dreznie, Heidelbergu i inuych u- 
czelniach niemieckich. Mimo wszystko mić 
aep przedwojennej powoli się nawiązu- 


pę AAA instynktem kramarskim, John 
Bull wyczuwa, iż Niemcy nie zginą, Jawnie 


— 


ROBOTNIK", wtorek, 26 lipca 1021 c 


7% pentane, 4 bezpośrednia miseriaren, | ECDIS polityczna, 


też je popiera. Czyni to nieco dyskiretnie, 
ze względu na wrażliwą, impulsywna Fran- 


cję. Pierwszy też zawiera układ z Sowieta- 


mi, Równa się to faklycznemu uznaniu rzą- 
dów bolszewickich, Gdy Francja się dąsa, 
Anglik a za nim Niemiec otwierają swe eks- 
W łańcuchu tej polityki ważnem ogni- 
pozytury w Moskwie, ; 
wem jest Górny Śląsk. Gdyby zależało to 

od od. Angliji, oddataby go w całości Niemcom. 
Wolą ich klijentelę zamiast polskiej. Nie oba- 
wiają się, iż fabryki śląskie kuć będą broń 
przeciwko nim. Anglik wie, że bogata pns- 
wincja śląska była poważnym porzo towa- 
rów angielskich. Obawia się, iż biedną Pol- 
skę z chorą walutą nie stać na tak drogie to- 
wg 7 Stać na to baronów wielkiego przemy- 


Nie wolno się łudzić. Anglja palcem nie 


jane w pawie omeryiery 
b. nauczycieli lutowyth. 


Emeryci — b. nauczyciele ludowi, znajdu 
ją się w ostatecznej nędzy, zwłaszcza ci z za- 
boru rosyjskiego. Z łaski cara otrzymali dwa- 
dzieścia marek miesięcznie, a podwyżki sej- 
mowe p. Godka i ekscelencji p. Głąbińskiego 
dały im do obecnej chwili jakieś sto dwadzie- 
ścia marek miesięcznie. Tylko pp. radcowie na 
podwyżkach p. Godka dobrze wyszli, bo te 
podwyżki doprowadziły ich do jakichś 160.000 
marek rocznie. A nowa ustawa, opracowana 
przez pp. dygnitarzy z wydziału emerytalne- 
go, a przez Radę Ministrów zatwierdzona, po- 
mija tych nędzarzy zupełnie. Są oni po za na- 
wiasem tej ustawy, która jest dla przyszłych 
emerytów. Ach! prawda, podobno 42 art. w tej 
nowej ustawie przyznaje im 50% z tego. co im 
dał zaborca, czyli, że emeryt — b. nauczyciel 
Hudowy po uchwaleniu tej nowej ustawy bẹ- 
dzie pobierał dziesięć (10) marek miesięcznie. 
Brawot Jest to podobno pomysł jednego z dy- 
gnitarzy z wydziału emerytalnego, który cały 
kapitał swój umysłowy zawdzięcza szkółce e- 
lementarnej, czyli obecnemu emerytowi — b. 
nauęzycielowi ludowemu. 

Czy nie budzi to wstydu? 

Sto dwadzieścia marek miesięcznie! 

Ale gdzież tam... 

Przecież Polska ma na głowie inne, do- 
nioślejsze sprawy trzydzie- 


, jak mip. pożyczke 
oake dz dla. rabiego Sobańskiego, am- 


"basadora w Brukseli, kilka milionów marek 


dla p. Paderewskiego za bankiecik, podwyż- 
kę pensji księciu Lubomirskiemu, bo piętna- 
solo miłjonów nie wystarcza, zapłacen'e ko- 
sztów miljonowęj łaźni p. Kowalskiej, popiera- 
nie emigrantów rosyjskich i t. p. Któżby. zli- 
czył wszystkie „obowiazki“ Polski wobec mie- 


|robów i pasożytów! 


Tak, Polska ma przed sobą ważniejsze 
sprawy, aniżeli sprawę emerytów, b: nauczy- 
cieli ch. To przecież przyznają i p. 


-| Weinfeld i p. „Rybarski, dygnitarze z minister- 


jum skarbu i przyznaje p. Wierzbicki, zastęp- 
ca p. Głąbińskiego w kom'sji budżetowej — 
jak i inni dygnitarze również, a i ten z wy- 
dz'ału emerytalnego także. Jeśli się zważy że 
Polska musi zapychać kieszenie aterzystom 
ryżowym i zbożowym, że musi być dojną kro- 
wą dla wszechpaskarstwa, żerującego na cie- 
le ludu, zrozumiemy, że dla takich panjasów, 
jak nauczyciele ludowi, można projektować e- 
"Gui którychby żebrak uliczny nie przy- 


Jeszcze czas w ostatn: ej chwili zmienić 
skandaliczną ustawę,” tragającą najprostszemu 
poczuciu sprawiedłiwości i wystawiającą na 
pośmiewisko nietyle tych biednych. steranych 
życiem ludzi, ile rząd nasz, który śmie przed- 
kładać coś podobnego. 

E; 


hi mad traktuje orzędnitów. 


Polityka „cukrowa“ naszych ster „miarodaj- 
nyeh“ jest naogó! mana: polega ona na tem, że ko- 


skarskich, zupelnie fantastycznych cenach. W Mało- 
polsce pisze się o tem wiele i jestto jeden z tysiąca 
czynników wciąż wzrastającego oburzenia. 

Co jednakże powiedzieć o następującym przy- 
czynku charakterystycznym do tego postępowania? 

W Poznaniu zatdowało się do dyspozycji Rzą- 
du około 200 wagonów cuki: ilość w każdym ra- 
zie, którą doskonale można było obdzielić nawet 


| szersze rzesze pracujących. Podobno o prawo dyspo- 


nowamia tym cukrem spierały się pomiędzy sobą 
ministerjum skarbu i ministenjum aprowizacji Ale 
gło w tem sęk. Dość, że stery „miarodajne”* zade- 
cydowały cukier ten dać urzędnikom, 

Wyda się zapewne każdemu. że jal: recz tak 
cenną i rzadką dzielśó, to sprawiedliwe. IWarunki 
istnienia wszystkich urzędników w Warszawie są 
jednakie i chyba jednakie każdy a nich ma prawo 
do cukru. Gdzież tam! U nas wszystko musi się tak 
cdbywać, aby jeknajbandziej ludzi jątrzyć. Powie- 
dziano sobie, że lepiej, aby paręset osób zagamnęło 
po kilkanaście (do 25) kilogramów cukru, aniżeli 
wszyscy po parę — i jak to już przedtem kilka ra- 


reszcie mie dano nie, wyraźnie nie, 

Dlaczego? zem urzędnicy „centrali* lepsi są 
od innych, i dlaczego stale uczestniczyć mają tylko 
oni we wszystkich przywilejach, a innych odsyła się 
z kwitkiem? Jakiem prawem dzieli się urzędników 
ma kategorie, z których jedna tylko i to zawsze taż 
sama, otrzymuje smakołyki, „przydziały“, a druga, 
gorzej właśnie sytuowana — nie? !.. 

W interesie wszystkich bez wyjątku urzędni- 
ków jest, aby takiemu oburzającemu postępowaniu 
(nie po raz to jpierwszy, powtarzam i nietylko w 
sprawie „cukrowej') raz wreszcie położyć koniec, 
a rzeczą wszystkich zrzeszeń urzędniczych, w pierw- 
szym rzędzie „Stowarzyszenia urzędników pań- 
stwowych”, jest, jak najkategoryczniej i aajostrzej 
przeciw temu się zastrzec, gdzie należy. A 


Odezwa b. powstańców Siąskich. 
Otrzymaliśmy odezwę b. powstańców ślą. 
skich, dosadnie stwierdzającą rozgorycze” 
nie, ale też gotowość do dalszej walki © 
Śląsk. Odezwa ta mówi m. in.: 
RODACY? 


Rezultat powstania, tak oczywiście stwier- 
dzający ludziom przywykłym do uznawania 
jedynie siły ujawnionej, że sankcjonowanie 
wyniku głosowania jest jedyną drogą roz- 
strzygn'ęcia losu G. Śląska, zmusił państwa 
sprzymierzone do zapewnienia nas, że Rada 
a” poweźmie szybką ż sprawiedliwą 

1ę. 

. Opierając się na tym zapewnieniu, powró- 
ciliśśmy do normalnej pracy. 

Tymczasem ci, którzy nam składali za- 
pewnienie, wykorzystują w ohydny sposób 
naszą lojalność. Staliśmy się znów przedmio- 
tem przetargów, dyplomacja w dalszym ciągu 
przygotowuje zamach, który nas może z po- 
wrotem pchnąć pod jarzmo wrogich kapitali. 
stów, pod panowanie pruskich junkrów, go- 
tujących się do wojny odwetowej. 

P. Lloyd George oświadcza, że po dwóch 
latach walki plebiscytowej. a w dwa i pół z 
górą łat od konterencji pokojowej nie ma wy- 
robionego zdania o G. Śląsku. Żąda wysłania 
Komisji rzeczoznawców, aby przedłożyła mu 
swoje wn'oski. 

Rodacy! P. Lloyd George drwi sobie z lu- 
du górnośląskiego. Dnia 15 lipca żąda wysła- 
nia Komisji, ażeby mu na 21 lipca przedłożyła 
wnioski. 

Generał Le Rond, który od dwóch lat 
sprawuje Władzę Naczelną na Górnym Śląsku, 
jest mniej uśw'adomiony od Komisji, która w 
przeciągu sześciu dni ma odbyć podróż z Lon. 
dynu do Opola, zbadać sprawy i powrócić z 
wnioskami. 

Ale p. Lioyd Georgo'owi zależy właśnie 
na tym, aby ta Komisja nie zdążyła przedło- 
żyć wn'osków, aby decyzję można było odwlec 
i pozostawię Niemcom czas do wznowienia 
zgniecionego przez powstanie terroru. 

Rodacy! Musimy oświadczyć wyraźnie, że 
odmawiamy P. Lloyd George'ow! prawa igra- 
nią z losem miljona ludu polskiego. Jeżeli nie 
zdołał dotąd poznać Górnego Śląska, to my za 
tę naukę dłużej płacić nie chcemy. 

Zwracamy się do narodu angielskiego, 
do robotników i górn'ków a ym aby Za- 
żądali od swego premjera 
łatwienia sprawy. 

Zwracamy się do f Rząd polskiego. aby 
nie pozwolił zmarnować świętej ofiary obficie 
przelanej krwi polskiego ludu i zażądał kate- 
gorycznie szybkiej decyzji Rady Najwyższej, 
opartej wyłacznie na wyniki głosowania, po- 
twierdzorym przez powstanie. 

Nie pozwolimy dłużej na uprawianie he- 
gemonji jednostek nad narodem, który tuż ©- 
bok ma własne państwo. 

Rodacy! Oświadczamy "uroczyście, że jeże- 
li Rada Najwyższą nie zatw'erdzi w krótkim 
czasie naszej decyzji, wyrażonej przez głoso- 
wanie, będziemy się uważali za prawowitych 
obywateli Rzeczypospolitej Polskiej, że znie 
siemy sztucznie dz'elącą nas od Ojczyzny gra- 
nicę, że odmówimy n'epowołanym przez nas 
władzom prawa panowania nad nami. 


Szarlej, 20 lipoa 1021 r. : 


Sprawa 


ANGLJA NIE ZMIENI SWEGO STANO- 


WISKA, r 
Horsea, 24 lipca. 

(PAT). (Radjo). Dyplomatyczny współpra- 
cown:k „Daily Telegraph“ pisze, że aczkolwiek 
forma deklaracji angielskiej w sprawie G. 
Śląska nie została ustalona, jednak jest pew- 
nem, że rząd angielski nie zamierza odstąpić 
od stanowiska, które zostało zakomunikowane 
Francji w początku ubiegłego tygodnia. 

Wobec raportu Sir Stuarta, rzad angielski 
ilważa, że wysłanie dalszych oddziałów a na G. 
Śląsk jest niepotrzebne. Rząd angielski sądzi 
nawet, że natychmiastowe wysłanie 10 tysięcy 
nowych wojsk francuskich na obszar plebiscy- 
towy jest rzeczą niewłaściwą i nie powinno na- 
stąpić bez uprzedniego zezwolenia Rady Naj- 
wyższej, gdyż uprzywilejowanie siły zbrojnej 
prea z trzech mocarstw sprzymierzonych na | 

G. Śląsku, iest niepożądane i mogłoby utrud. Í 
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Nr. 138. 


Prezydent Witos powrócił wczoraj, po 
dwudniowej nieobecności, do Warszawy. 
~ Przewodniczyć dziś będzie na Radzie Minó- 
strów, która podejmie dyskusję nad szczegóła- 
mi, ustalonej już w ogólnych linjąch, ordynacji 
wyborczej do Sejmu. 


z 
Pos. Trzelński Ži. Lud. — grupa Sku- 
skiego) mianowany został ministrem b. dzielni. 
cy. pruskiej. 


+ 
**k 
Pogłoska o mianowaniu p. Szaroty b. char- 
ge d'affaires w Wiedniu, na stanowisko posła 
przy rządzie sowieckim Ukrainy nie sprawdza 
się. Projektowane jest powierzenie p. Szarocię 
przedstawicielstwo w Hadze. 


Inż. Przanowski, 3. BZABIE CYP 
wraca z urlopu w początkach sierpnia, natomiast 
podsekretara stamu w tymże ministerjum, p. Strass 
burger, wyjeżdża na urlop dn, 5 sierpnia. 


to czynność tę mkodczył 3 d. 28 b, m. 


ke 
24 b. m, przybył do Helsingforsu wicemi- 
nister Dąbskii w towarzystwie referentów Mi- 
nisterjum Spraw Ee zip dm pp. Lukesie 
wieza i Komarnickiego. Na dworcu przybyłych 
powitali minister Hots, Ehrstrom i Rednik- 


Marszałkowi mis zaproszonemu przeż 
Rząd polski będzie towarzyszył — wedle infor 
macji z paryskich kół wojskowych — generał 
Weygand. Wyjazd marszałka planowany jest 
na koniec sierpnia lub początek września. Po- 
byt w Polsce ma potrwać koło dwóch tygodni. 

cda 


28 b. m, poseł polski. Zamojski został przyjęte 
w pałacu Rambouiliet przez prezydenta Milleran= 
da. Wyjaśnienia w sprawie wymiany oot u may 


dnio przez Brianda ś Berthelota. (B. E). 
LJ 


Kasa obozu jeńców w Hameln przystępuja dø 
zwracania kwot pieniężnych, złożonych w tym e 
bozie przez jeńców, którzy tam przebywali. Wiry- 
wa się przeto interesowanych, aby zgłaszali wię 
pósemnie do Urzędu Warszawą, ul, 
Królewska 28 i nadsyłali oryginałue kwity lub 
urzędowo potwierdzone odpisy kwitów na ałożoną 
„do kaey obozu Hameln mne (AT). 

KA 

Biuro prasowe Min. Spraw Zagr. komtunikujć, 
że w dniach najbliższych wyjadą do kraju niżej 
wymienieni jeńcy cywilni i intermowani z obozów 
3.3 _ Moskwie: Nowospaskiego,  Androniewskiego, 
ożuchowskięgo, Brzeskiego, Sergiejewskiego, Or- 
prn Nowopieskowskiego, Iwanowskiego 4 
iPokrowskiego: Ablamowicz Aleksander, Bronikow- 
ski, Bolota Zofia, Bolek F Blansztetm 
Ignacy, Bufer Leopold, Borejko Marja, . Borowski 
Dymitr, Ćwikłiński Artur, Ciapiński Ignacy, Du- 

niec Mikołaj, Dombek Aleksander, Dziwak Michał, 
Pesiuk Bazyli, Górewicz, Gładkowska, Gauryliia- 
wic Walerjan, Gotfried Roman, Haritończyk Da- 
mièl, Hwalbogywski Edmwnd, Haleński 
Hrajdański Władysław, Twaszkdiewiicz N,  Igmato- 

ji Stanisłuw, Janiszawe 
ski Zygmunt, Januszewski Jan, Kowalski Piotr, 
Ksieniewicz Jan, Kisielewicz Kazimierz, Kołczyń- 
ska Felicja, Kobylecki Władysław, Kropow F., 
Koriet-Poklewska Bugienja, Lewi Lipski 
Alfons, Lipska Pelagia, Lipskz Helena, Laudański 
Michał, Mikulicz Jakób, Morysiński Adam, Młocz- 
kowski Hirsz, Mosalski Michat, Madej, Michotek 
Józef, Napierkowski Leonard, ' Rapiertowiki Gu- 
staw, Nidźwiecki, Niemczynowicz Wanda, Orlow- 
ska Stanisława, "Naka Józef, Pilus ù Mikołaj, Pasy 
kiewiez Mieczysław, Rudziński Wiktor, Ristau Ro 
man, Rusin-Rusiński, Rypiński Zdzisław, Święciekń 
Stonisław, Szymańska Maria, Sofjanik ju Strak 
Michał, Serawski Antoni, Sachoński Waclaw, Sy- 
czewski Aleksander, Szpsk Franciszek, Szczudło 
Kazimierz, Szymański Stanisław, Sluszko, Ten- 
czyński Feliks, Zacharczyk Jakób, Unrad Rudolf, 
Wlasełk,  Woronecki Hipolit, Wetyński Edward, 
Zawadzki Stanisław, Ziemnowodzka Elźbieta, Zyg- 
munt Walentyna, 


Sląska. 


nić władzom międzysojnszniczym sprawę: po- 
działu. 


PRASA FRANCUSKA O ROKOWANIACH 
ANG.FRANCUSKICH. 
Paryż, 25 lipca. 


(PAT). (Havas). Omawiając rokowanie 


op usso-angielskie w sprawie G. Śląska cała 


jednomyślnie podziela pogląd, że sposób 
zotyięząnią tej sprawy zależy przedewszyst. 
kiem od rządu angielskiego. „Petit Parisien” 
pisze: Uczucia narodowe Francji byłyby za- 
draśn'ęte, gdyby nie bacząc na olbrzymie cię- 
żary, jakie ponosi ona na G. Śląsku nie popar 
to jej kroków, poczynionych w Berlinie w spra- 
wie wysyłki posiłków na terytorjum plebiscge 
towem. Co się tyczy odpowiedzi Niemiec na 
notę Briand'a, to opinja prasy franeuskiej dg 
się streścić w uwadze „Figaro“, że gdyby dr. 
Rosen był ministrem w aabinecie pangerma- 


Nr. 198 


nogą nie mógłby z pewnością dać odpo- 
wiedzi bardziej zuchwałej. 


PRAWDOPODOBIEJSTWO POROZUMIENIA. 


24 lipca. 


Paryż, s 
(PAT). (Havas). W czasie konferencji, od- 
bytej rano z Berthelotem, angielski charge 


d'affaires owi 
trzymuje poprzed 
wiciel Anglji miał również poczynić zastrzeże- 
nią co do inicjatywy rządu francuskiego w spra- 
wię wysłania posiłków na G. Ślask, oraz żąda- 
nia wystosowanego do rzadu niemieckiego o 
zapewnienie swobodnego przejazdu wojsk tran. 
ouskich przez terytorium Rzeszy. 

Havas przypuszcza, że niebawiem dojdzie 


że rząd angielski pod- 


czerwen badania sprawy podziału przez, rze- 
. Równocześnie 


cię Briand prawdopodobnie zrodzi stę na ze- 
Rady Najwyższej w Boulogne lub w 
w połowie pierwszego tygodnia ster- 


WYJAZD SIR STUARTA... 
„ 25 lipca. 
(PAT). (Havas). „Petit Parisien“ donosi z 
Londynu: Sir Harold Stuart wezwany został do 
Londynu. 
NARADY W RZYMIE. 
Rzym, 25 lipca. 


- (PAT). (Radjo). Ambasador włoski w Ber. 


linię wyjechał do Rzymu. Dzienniki upatrnią 
G ek między tym wyjazdem, a ma na 
ajj 5 i pobytem gen. De Marinista 


Wasi o ZEBRANIU RADY NAJWYŻSZEJ. 
Rzym, 25 tipca. 
Włoskie koła dyplomatyczne są 
dny, ż RAA Najwyższa nie będzie się mo- 
ła zebrać przed 15 sierpnia. 
I © KORZYSTNYM ROZSTRZYG- 
NIĘCIU DLA gą 


(Œ. .). „Wanderer“ Pie nnn zm, 25 Jipa. 

m, z którego wynika jakoby rząd nie- 

miecki po rozmowie z. mejami stany Ententy 
mial otrzymać zapfynienie, że sprawa G. Sla- 

będzie dia Niemiec a „pomyśl- 


- me 
JESZCZE JEDNA misja. | 
ytom, 25 lipca. 

"E. E): Dzienńiki ziemii tamesnceaja 

Wiadomość s Romea 

Francja 

cjalnej komisji 

glj 


czego 


tuację ośmielając Polaków. kac, 20% 

rzy zajęliby sta- 
nowi TET; 
owisko, , mogące  doprowojią zaognienia | 


| Srei PRANÓUSKA NA & SLASK.. 


(E. E.). „Journal“ AM 


Foch wyznaczył 11 dywizję pi 
ną przez generała Vidalona — 
w Nancy — 
ka francuskie na G. Śląsku. ; 
PRZYGOTOWANIA NIEMIROKIR. - 
Bytom, 2% a, 


stacjo; 


nie swe stanowisko. Przedsta- 


w Rzy- 


| zostały całkowicie. otoczone przez” wojsko: Do 


„| do zaciętych 
zka « ałęskię ponkosy powabne straty. 


echoty, dowodzo. > A 
jako oddział, który ma: asile woj 


Telegramy. 
Ma biskin Wschodzie 


POSTĘPY GREKÓW. 
l » =en Ateny, 25 lipca. 
| (PAT). (Havas). Wojska tureckie, pobite 
pod Eski-Szehir wycofują się w- kierunku Si- 
'wrihissar, ścigane przez wojska greckie, Grecy 
wzięli znaczną ilość jeńców i materjału wojen- 
nego. Król Konstantyn przybył do Kutahii. 
Gumaris udał się do Smynny. 
KONIEC OFENSYWY GRECKIEJ. 
Londyn, 25 lipca. 
(E.E). Z Konstantynopola donoszą, że o- 
fensywa grecka ma się już ku końcowi, gdyż 
nie może być prowadzona dalej ze względu na 
niebezpieczeństwo . grożące lewemu' skrzydłu 
armji greckiej. Turcy zajęli między innemi 
Kara Hissar. 


; (man andzia 


| ZWALNIANIE WIĘŹNIÓW. POLITYCZNYCH: 


Dublin, 25 T'pca. 
' (PAT). (Havas). Działaczka irlandzka, 
hrabina Markiewicz, więżiona ża akcję sinfei. 


„ | mistyczną, została wypuszczona na wolność. 
prze terylorinwm niemieckie. Wresz- 


Ronforenda w rawie wadnjeia 


Paryż, 25 lipca. 
(PAT). (Wied. B. K.) „Chicago Tribune” 
donosi z Waszyngionu, że mimo zastrzeżeń ze 
strony Japonji panuje tam przekonanie, że 
sprawa wyspy Yap * Szantung będzie omawia- 
na na konferencji w sprawie Dalekiego Wscho. 
du i że prawdopodobnie nasiąp: porozumienie 


w tej kwestji. 


-Nadzieje eki-tetarza Karala 


Rzym, 25 lipca. 

(E. E). Ww szwajcarskiej aoc Hor- 
tenstein, gdzie przebywa obecnie eksroesamz Ka 
ról, jeden z wyższych urzędników ‘otoczenia 
Karola oświadczył redaktorowi pisma „Idea. 
Nazionale", że odpowiedzialne organy rządu 
węgierskiego i większość stronnictw stoją zgod- 
nie na stanowisku, że korona św. Szczepana 
musi być zwrócona aiw jego powrót 
do Węgier jest tylko: tig cząsy. Ludność 
jest usposobiona: mona cznie. i tęskni za 
„Habsburgami. Eks-cesarz Karol wie, że prawie 
całe Węgry są za nim. Należy przypuszczać, że 
w najbliższej przyszłości nastąpi rozstrzy gnie. 
cie sprawy powrotu na tron byłego cesarza. 


. We n m wyn] 


keys 
wolucyjne. 


wojska do. zbtntowanych” asw Miekie, 


Munkacza-przybył oddział kawalecji. Powstań, | | 
cy stawiają wszędzie opór. Miejscami przyszło. 
walk. W jednej z ostatnich walk 


Miś afk, | 


— Dnia 24 
część, oo PREY = sprawie 


> ONCE CA ar e 


(E: E), Informacje. napływające ze o zp kad. (ska 


niemieckich pozwalają wycinają 
por przygotowują na wielką 
Polityczny, polegający na 


x 
W A ` 
pR t TE a D 
a EE mer mth RP" aG 4 
| długotr 
ne: jE 


woa wrazie podziału obszaru mna hinar 


Bo G. Śląska. Stwierdzić należy iż przygoto- 


uda wojskowe Niemiec nad granicą śląską | An 


Stają się coraz więcej inten 

> wk Si 

— Osieinie dwie niemieckiego do 
Raj francuskiego dinir JR ui trancuskich 

da Gi Śląsku zrozumiałe oburzenie, 

kap nuę o orałowie Le Rond, De Marinis 1 Henie- 

Sr nagrodzeni został przez rząd franeuski krzy- 
SUI iaon ae dna 


ry MEC poite 13 
» komendantem policji feet 


3 dalszym ciągu odbywa sie c= wy- 


W mawie ga antanty R 


Pracy i Opieki Spolecznej komu- 
prócz © konwencji waszmętośskich, których 


ae aia 


i 6) i 
wencji bemeńskie! » 1006 z, w sprawie zanan ©. 
żywania białego (tółtego) fostoru . Przy wyrobie x. 


Przedmieście dor poeta gruziński, 


„ROBOTNIK, wtorek, 26 lipca 1921 z 


waj „społecznego zbliżają się bardzo znacznie 
ywyższych uchwał Międzynarodowej Ra: a 
ał *racy przy Lidze Naróiów © 
W poszczególnych wypadkach albo niema taa. 


„| nych różnie pomiędzy zaleceniami, a ustawodaw- 
-stwem polskiem i urzeczywietnienie zaleceń - tych 


sprowadza się wyłącznie do dokładnego wykonania 
naszych ustaw i przepisów (organizacja państwowe- 
st pośrednictwa: prasy, ścisły | nadzór nad pośred- 
iciwem zarobkowem i dążenie do ograniczenia go, 
Sprawna ingpekcia pracy j działające w łaczności z 
równe prawa: dla pracowników cudzoziemskich z 
zastrzeżeniem wzajemności, zakaz używania bialo. 
go fosforu przy wyrobie zapałek) albo też potrzeba. 
jedynie scalenia odmośnych przepisów państw. xa- 
 borezych, oraz nieznacznego ich uzgodnienia znie- 
co dalej idącemi postanowieniami waszyngteńskie- 
mi (przepisy, zapobiegające zakażeniu węglikiem, 
przepisy zapobiegające zatricin kobiet i  młodo- 


Prace w tym kierufku już ak, sinita v 
Min. Pracy i Opieki Społacmaj i prowadzóne będą 
iw porozumieniu z Min, ZArewia Pubt, inmemi załn- 
teresowanemi Ministerjami oraz ongamizacjami za- 

+. Szczegółowe Sprawnzdamie z kroków, poczynio- 


wersalskiego, do Sekretarza Generalnego Ligi Na- 
„rodów. Będzie: ono zamieszczone w całości w naj- 
bliższym -numerze „Pracy i Opieki Społecznej”, or- 
ganu Min, Pracy i Opieki Społecznej. y 


p3 „WACŁAW WOLSKI 
L nowych sonetów, 
+- OBIETNICA. 


A-gdy od was: odejdę kiedyś pokryjomu, 
Gdy na Wieczność za oma się skryję 
iZasłonę, 
Stamtąd nawet tehom lodnym Taini was 
awionę, 
pustka mrok daga : waszych zygzakami 
gromuł... 


Wszysiiko, co. mi tam będzie tajnie objawione, 
(Choć z. nakazem, arisa z żyjących 


nikomu 
Odkryć); chytrzo przemycę edo. „Ludzkości 
Byście także poznali Tajne Sprawy ONE». 


„| kubowska, drzwi przedziału byly zamknięte, ponie y 
waż jedno miejsce siedzące było rezerwowmaae dla 


„Spróbuję to uczynić choć z bardzo daleka; 

«| Choćby W, Mroku lopit tych sygnałów błyski, 

| Bo BAT 'ał rozniecić Świalło dla Czło- 
w pf p iż wy „wieka... 


Bá, hoé A żył wiedy eżemć „BP. 
Ziemi i Z Was każdemu będę się czuł bis bliski, 
Bez Raa jest Kafrem, Francuzem, 
czy Finnem... 
Warszawa, A = lipca 192] E 


l sma} FRRO A 


Ra robotniczy, 
SE ii W 


Leo BT. Kół e |: jA 


Warszawskiego — miąst4, ntywa O. K. R. 
P. P. $. komunikuje:. ME *od dnia dzi. 
s'ejszego do dnia „l-go sierpnia. r. b.. wszystkie 
zebranią komitetów „dzielnicowych, kół partyj. 
Deh masówek — nie odbędą się z powodu D 
ad w tym czasie XVII. Kongresu P. .P. 8. 

„Dnia 28 lipca r. b, 0 godz. 7 wiece: w pali 
Muzeum Przemysłu*i Rolnictwa Gizakowakie 
tow. T- 


do nabycia są w Księgarni i 
“czej (Wspólna 17.] w Okręgowym Komitecie 
Robotniczym P, P. S. Al. Jerozolimskie 56). ; 


„(ił TAKDŹONI: 


neh przez Rząd, 
e, do Tiaoa POM w za- 


sprawa 

za czas strajku, W rezultacie, „strajk włoski” 
w gazowni został ukończony. 

- Elektrownie, tramwaje, telefony i in. zbli- 

żają się do porczumnienia w kwestjach spor- 


53 
W O ZIE TAAA AEE a a a nore 


Będzie to strajk jednodniowy demonstracyjny, któ- 
ry winien uświadomić odpowiednim czynnikom 


rządowym grozę sytuacji, w jakiej znaleźli się pra- 


cowaicy sądowi, 

Jeżeli wszakże ponad wszelką . wątpliwość 
słuszne potrzeby ich wie będą niezwłocznie uwzglę- 
dnione, to doprowadzeni do rozpaczy i ostateczności 
a zniewoleni przes anormałne warunki drożyźniane 
„amuszeni będą po wzajemnem porozumieniu się” 
'urzeszeń, zrzucić z siebie morslrf odpowiedział: 
ność wobec społeczeństwa za wszelkie konsekwen- 
eje, w jakich masowa dezercja, gremialne podanię 
się do dymigji, ub t. p. środki postawią R. 
wo polskie, 


Żądania dozorców domowych w Warszawie, ios 
Warsz, oddzial Zw zaw. dozorców dom, wystąpił ` 


z następującemi żądaniami -do wlascicieli mieru- . 
chomości: 1) podwyższenie placy o 200 proc, od 
dmia'1 sierpnia b. r.; 2) ostateczne uregulowanie 
kwestii mieszkaniowej; 8) zwolnienie ze służby, m- `` 


wymówieniem:; ng 
przyjmowamie i oddałanie dozorców następuje Je- 
dynie za zgodą Zwiazku; 5) i opał ma koszt - 
właściciela ; 6): narzędzia na koszt właścicie- 


la; o) toiiocniw 00 RANO u 
Jako temmin ostateczny przyjęcia pomyśkizych 
żądań wyznaczono dzień 1 sierpmia b. q- - == 


Polski Związek Zawodowy Drukarzy, odłe. 
wączy czelonek i pokrewnych zawodów., Ogólne 
zebranie Polskiego Związku Zawodowego Dru. 
karzy, odlewaczy czcionek į pokr. zew. odhę- 
dzie się dnia 28 Lipca, t. j. w czwartek o godz. 
6 wieczorem w sali Tow. Hygjenicznego, Karo- 
wa 31. Sprawy organizacyjne ważne, 


Baczność metalowey, Członkowie komisji ` 


pertrakcyjnej dnia 27 lipca o g. 12 i pół w palud, 


powinni się stawić dła omówi warumizówi pie 
cy u Iwspektora 1 okręgu, ul. 8 12, 


mee mer mm eaan e 


Głosy czytelników, 


Wielkopolskie. porządki, 
W dniu 4 lipca r, b., iedęc z Pomeria: Oie a 


| chocinka, w Tomm'u na głównym dworcu 0 g. $8, . 


min. 25 przed odejściem pociągu Nr, 416 mw. stronę > 

Warszawy — bylem nacczzym świadkiem: następ. 

jącego zajścia: Zajmowałem miejsce stojące w. wg - 
gonie klasy III Nr. 640 w przedziale A, (mając bilet 


| 7! klasy) obok wagonu na peronie stał kiontrolea 


biletów Dyrexeji Warszawskiej, p, Stanisław Ja 


służbowo jadącego kontrolera, chociaż m istozia ~ 
miejsg siedzących nie były. Wtem dał się stysel,- 


straszny krzyk j «wymyślenie, Jek się mw erdera ors o$. 
rawame. to było do p, kontrolera Jak: a 


pothadziło od funkejonanjusza urzędu. wagonowego, 
'— | „Psia krew, ciężka cholera — donner wetter — 0» - 
Ex dwiecni — ocz” wolał p. Zarach, lecz trudno 


było się domyślić, o co mu chodziło. Wreszcie p, 
Zerach uderza w'glowę p, Jdkubowskięgo. jakiemś ` 
tępem narzędziem, wpada do przedziału, stara się 
przedrzeć przez stojącą publtcznóść, używając ste- 


| ku epitetów „wielkopolskich lmzycząo „heraus*. 


i t. p Widząc to, położyłem kres tému zuchwal. 
$iwu i wyrzuciłem p, Zaracha z przedziału, nie 


= = 
he 


a pl 


< Teska", 


(1918 — 45 milj, tn. 1019 — 45 milj, fr, 1920 — 


ł 


| sistemi oklaskamó, przyczem / wznoszono okrzyki 


w Nr. 166 Dziennika“ m dnia 23 lipca czytamy na- 


"w lokalu komendy, 


, następujący sposób: 


| SEE GNA A 
Z prowincji. 
-Tomeniw-Marowiohi. ~ 


(Korespondencja własna). 

W mieście naszem narówni. z wszysikiemą in- 
nemi, gdzie się koncentruje przemysł włókienni- 
czy, trwa strajk w całej pelni, ani jedma fabryka nie 
jest-czynna, Komisja strajkowa urzęduje codziennie, 
spełniając swe zadanie sumiennie, Lecz wobec pro- 
wokącyjnego stanowiska . przemysłowców, cierpli- 
wość robotników się wyczerpuje. 
W dniu 24 lipca odbył się wielki wiec i mani- 
festačja, w których wzięło udział przeszło 3000 osób, 
Przemówienia. wszystkich mówców nagradzano rzę- 


przeciw niezdecydojwamej postawie aządu, przeciw 
wolnemu handlowi i t p. Następnie, po obejściu w 
karnych szeregach tych ulic, gdzie się zmajdują 
największe fabryki, zatrzymemo się przed Magistra- 
tem; s balkonu tegoż przemawiali t.t, Zakrzewski” 
i Hużar i obywatele Widerowski i Arkusiński, po» 
w której zebrami £ 
jąca drożyzna. zmusiła Zwiazki zawodowe -do Wy- 
stawienia nowych żadań, które kapitaliści odrzucili 
1 pchnęk przez to robotników xdo' strajku; wzywają 
posłów robotniczych do wpłymięcia ma rząd, by ten 
zmusił kapitalistów do uwzględnienia słusznych żą- 
dań robotniczych i zlikiwidowamia w ten sposób 

|; wzywają rząd do podjęcia energicznej wal- 
ki s paskarstwem w mieście i na wsi oraz z czarną 
giełdą; protestują przeciw używanie policji i woj 
sika dp pełnienia funkcji portierów iub dozóroów w 
czasie walki pracy z kapita'em; jednogłośnie prote- 
stują  jakmajemengiczniej przeciw / wprowadzeniu 
walnego handlu; postanawiają prowadzić walkę z 
kapitałem aż do zwycięstwa, 


Bvdsoszcez, 
(Korespondencja własna), 
Faszyści chadeccy, 
Zachodnią Straż Obywatelską formalnie roz- 


wiązano, jednak twórcy tej stray, Z „Dziennikiem 
Bydgoskim“ na czele nie. dają za wygraną. Oto 


siępującą notatkę: 
„Wszyscy dowódcy poszczególnych kompanii Z, 
8. O. stawią się w sobotę, 28 b. m, o godz, 7 wiecz, 


Komenda Z. S, 0. na miasto Bydgoszcz, w, z, 


" Powyższe zwoływanie Zachodniej Straży Oby- 
wańelskiej ma łąceność z propagandą  „Dzierńika 
Bydgoskiego“ to do tworzenia band „faszystów“ w 

pogromowych Wolbeć tego, byloby rzeczą 
bardzo pożądaną, aby Klub Polskich Posłów So- 
ejalistycznyć zainterpelował Rząd w sprawie rze- 
komo rozwiązenej, a faktycznie istniejącej Z. S. O. 
gołującej się da nowych pogromów. 


Życie” mnspodarcze, 

Š Notowania giełdy warszawskiej 
* „Franki frane; 155 — 154%, 

Beigja -158, 

Londyn 7300. 

New Jork 1960. ; 

Dol. St. Zjedm, 1955—1080—1980, 
- Budapeszt 6%, 

Berlin 26-i pół, 

Paryż 156%. © 


Oszczędności na RER etasn, 
Francuskie Mim. Robót Publ oblicza oszze 


pc" uzyskane przez państwo francuskie ną sku- 
tek przesunięcia naprzód wskazówek zegarów, w 


„917 — 62 mil, te, 


w 


f 


Rok 1916 28 milj. fr 


28 mitj, tr. razem 278 miT, fr. 
Niezależnie od tego oszczędzano rocznie ‘okolo 
200.000 toa wegla. 
Co rząd angielski kosztował strajk węglowy? 
Przedstawiciel rządu złożył iw parłameńcia wi- 
gielskim oświadczenie, *% którem m. in, w nastę- 


pujący sposób oblicza koszta dodatkowe, spowodo- 
wane przez strajk górników węgiowych: 


| Ammija "E 7.000.000 
Marynarka E 1.2600 
+ "Lotnictwo E” 880.000 * 
Organizaeja ochrony eywilńej Ł.* 800.000 


Subsydjum dla pozgeda: węglowego Ł' 10.000.000 
M i m WZA 
Razem b 18.856.000 


w cylrze tej nie są policzone straty rządy przy 
zakupie węgla oraz wyp!ecie SOSY odszko- 
dowań dla kolei. 

A ANGIELSKA POLITYKA NAFTOWA, 

O angielskiej polityce nałtówej wypowiedział 
się obszernie brytański. Minister Spraw Zagran, 
Lord Curzon w opublikowonej niedawo nocie do 
Sir Aukland Geddes'a — ambasadora Stanów Zjedz. 
A.P. w Londynie, Lord Cutzon wskszuje na to, ża 
aczkolwiek Auglje, będąc po Stanach Zjódn. A, P. 


a. l j 
KJ K 


największym na świecie spożyweą produktów naf- 


towych, musi otaczać szczególną Epi interés 
Swoich. podilanych, temmiemnief ma większości te 
renów naftowsrh. nad któremi ma władzę formal- 
ną, prowadzi politykę otwartych drzwi, nie czyniąc 
ogramiczeń w dopuszezaniu ĝo wspo pray ma tych 
terenach cudzcziemców, Talk jest na teróńach naf- 


towych Afryki Poludniowej, Anstralji_ Nowej Ze- 
łamdji Jamajki, Egipti. Sudemi, Wysp Barbados 


i t diOgremiczenie na kórzyść poddanych zngiel- 
skich istnieją jedymie w Imdjach, Kamadzie, Homtu- 
rasie brytańskim, i w Nigerii, 


- Redaktor naczelny dr. Feliks Perl. 


Í 


„ROBOTNIK', wtorek, 26 BR 1921 r 


Watne dla pren do Warszawy! 


Kąpiele Rzymskie 


Warszawa, Krak.-Przedm. 58 (tel. 15-08) 
Otwarte w nocy od gv 10.30 w. do 6.30 rano 
ONEJ SIE TETEJĄ CHI CE ZCRELU E CH © ÓGIE: OI GA ARECZE WZA) 


Kronika. 


STAN POGODY 
(według danych Państw, Instytutu Meteorologicz.) 
Te ratura najwyższa wynosiła wczoraj w War- 
szawie 260,4, najniższa 119,2; (w Zakopanem oteg- 
daj 28 i 12), 

"Przewidywany przebieg pogody w dniu dzisiej- 
szym: Dość pogodmie (nad Baltykiem zachmurzenie 
zmienne), ciepło, sucho, wigtry lokalne, 

Podatek na rzecz odbudowy „Rozmaćtości”„, Mi~ 
nisterjum spraw wewnętrznych zatwierdziło statut 
o poborze specjalnej opłaty na odbudowę. teatru 
Rozmaitości, Magistrat polecił wydziałowi fimanso- 
wemu niezwłocznie wprowadzić podatek ten w 
życie. 

Odroczenie jarmarku, Magistrat pozwolił spół 
ce akcyjnej „Jarmark Warszawski* odroczyć urzą” 
dzenie pierwszego jarmarku w Warszawie do r 
1022, a to ze względu na trudności 
r. b, "0 0020 stałego placu na/ mati 


tego przedsiębiorstwa, 
jarmark park Sobieskiego, ale budynki tego plan 
są zajęte pod garaże rządowe i nie ma możności 
ich usunięcia, Oprócz tego, parfr okazał sią za cias- 
ny dla urządzania jarmarków, wobec czego miasto 
zajmie się wyszukaniem  odpowiedmiego terenu: 
iNajodpowiedniejszem miejscem, według opinji wy- 
działu budowlanego Magistraiu, jest teren Saskiej 
Kępy, obok parku Skaryszewskiego, ; 

Wojskowy Kiub Sportowy w Warszawie orga- 
mzuję na dzień 31 Iper r. b, zawody rw lekkiej 
atletyce o mistrzostwo okr, Warszawskiego na rok 
1921, Program zawodów, które rosjpoczmą się o £. 
4 pp. w perku Sobieskiego jest następujący: 1) 
bieg na 100 m., 2) bieg na 200 m., 8) bieg na 800 
ch, 4) bieg na 1500 m., 6) Skok mwiwyż z rozbie- 
giem, 7) skok w dal z rozbiegiem, 8) skok wtyczes, 
9) Rzut dyskiem dowolmą ręka, 10) Rzut oszcze- 
pem dowolną ręką, 11 Rmt kulą dowolną reką. 

H!storyezna roeznios, Dowiadujemy się, łe 
niektóre miasta powiatowe, nawiedzonńe W r. z, im- 
wazją bolszewicką, przygotowują się do obchodu 
rocznicy ocalenia swych miast od nafamdhi. Równień 
m. Włocławek ma umządzić uroczysty obchód rocz- 
nicy i z tego względu magistrat zwróci! stę z proś- 
bą o odroczenie poświęcenia mostu włocławskiego 
do daty 15 sierpnia, 

Krzyż walecznych, 51 pułk strz. Kres, Miwia- 
damia pp. Franciszka Chełpc, Władysława Kulieę, 
Sadka Stanisława, Moekolę Józefa. Zaczka Amtonie- 
to, Samdomira Stefana. Samulskiego Leona, Perkę 
Władysława, Knapika Bolesłiwa, łe został im przy. 
znany Krzyż rwalecznych, Wymienieni zechcą podać 
swój adres do Dowództwa 51 p. p. k. 
PE O uydz KA WE 
łecmych i legitymacje. r 


z R psiej shy Ria KE 


nierze b, stmfi snstfaczie, dostali się do nioma 
francuskiej i pozostawili w obozach  franeuskich 
swoje rzeczy i chcieliby | winni wwró- 
it eh Stanie db" Anbo TR spiów Aot- 
ców przy Generalnym Konsufacie Polskim w Pary: 
api „Attache do spraw wychodźczych, p. 
Boch Paris 7, rue Poitiers", podając nawę © 
bom. „wzgl, numer kompanfi jeńców do której w 
niewoli fremonskiej należeli, numer osobisty (ina- 

ch 


na koszt właścicieli, Ponieważ zas kosia przewozu 
palemków do kraju będą mate, przeto reklama- 
cje do Paryża mogą wysyłać ci, których rzeczy tem 
pozostawione przedstawiają większą wartość, (P. 
A, T) 

Z Centralnego Zwiątku milodrieży wiejskiej. 
Koło sympatyków pracy wśmód "młodzieży wiejskiej 
zwołuje konferetcję na dzień 31 lipca r. b, (godz. 
1 op. niedziela) dla Mińska Mazowieckiego (ul. 
Warszawską, gmach straży oemiowejj), celem omó- 
wienia "pracy wśród młodzieży wiejskiej. 
Nafża dla rolńików. W nadchodzącym sezonie 
_„grek-w b. Kongresówce losiarczozą będzie do skla- 
dnie prowincjonalnych dla zapędu pługów silniko- 
kowych, oprócz bóryny, nafta tschniczna, dosteso- 
wana do wymagań siłaików amerykańskich. Cena 
nefty lo00 wagon ną stacji odbiorczej została isie- 
lona na 36, mk. 34 fen. za 1 kilogram. Kooperacja 
Rolna zobowi się eprzedawać tę nalte w sklad- 
nieach prowinejonalaych położonych w bezpośred- 
niem 'sąsiedztwie stacji kolei normalnych, po 40 
mik, za kilogram; w składmicąch, oddalonych od sta- 
cji kolei normalnych, do ceny tej dochodzą koszty 
przewozu nafty 7 kołęf narmalnej do odległej skład- 
nicy. Formalności otrzymenia natty do pługów sil- 
nikowych te same, jakie były przy otrzymywaniu 
benzyny. . 

WYPADKI. 

Straszny wypadek tramwajowy, W. 


pasi gh E neas aoni 
niczmej mr. 8, wyszia 


pe pojechać > nią tinji 
nr. 8. ace) bk nr, 4 przy ui Granicznej, Stez, 
zmwważywszy idący tramwaj tej Enji. wskoczyła w 
biegu na toną plaffomnę elektrowozu, iecz potkne- 
ła się, upadia i dostala się gowa pod przyczepiony 


Red. odpowiedzialny Bron. Olechnowicz 


wóz, Nieszczęśliwa była przejechana 
sze koło i znalęż szy się poddrugiem. była więczo- 
ma na przestrzeni 10—12 krok Pierwsze przy* 
jechało pogotowie ratunkowe, następnie pogotowia 
tramwajowe, kióre e PSZ ae "WOZAŁ, „wydoby- 
ło zwłoki Strzeleckiej ONA addon ą gło- 
wą, piła piak Í mózg. r" JEZiONO 
do pa ktowjuzt: 55 

ragedja młedzieńca M parku Siaryzewkim, 
Warora około godz. 1 po w parku Skaryszew- 
skim, w alejce, prowadzącej na górkę świerkową, 
rozległ się wysta rewolwerowy. "Gdy Apacerogin 


cz6 i pracownicy administracji, parku podaiyii i 


zastali przy: jednym: ze świerków le 
sg „Sare, zalimi 


rwie dar się ró kg m wj ? Aa 
wu parkus okąd w ce przyby Jekar: - 
wią Po udzielenia pom despórata w/s'anie 
ciężkim przewieżiono do szpitala Przemietienią 
ach GA (D k ŁA kierownik ów 
uze (Dworską magazyyć 
Związku Cukrowników ‘Ziem Polskich (zouk Ory- i 
naékiéj), Przy omlodocianym desperacie zmołeri 000 ; 
„e. biurową, zawierającą książkę buchàlt Mg 
7.480 mk, gotówka, 4 miljonówki i inne pm 
ddkumeniy.: oraz disty, adresowane ido matki, sze 
fa biura i kolegi. listy te desperat prosił, dby Qdx 
dać adresatów po jego śmierci, Przyczymy rozjpacz- 
"Aa kroku młodzieniec migi cheał wyjawić, 


AE m koc konka, Marje R imir na 
R: w St 


oni 


za 200.000 mk. Pieniądze ie Mielecki przywłaszczył | 

sobie i mik? bez śladu. wer Mielecki zabrał tóż-" 

ko żelazne avgielskie, pościet i imię rzeczy, 

szkodowana oblicza straty ogółem ma 300 tys 

marek, ann giez wagi nh tmi al. 
od trzech nie nigdzie me my 

mę $todcza będzie miała 


to z ujęciem jego policja ślodcza 
trudności, 


. Feba zagadkowogo zgónu służącej, [Przybyła 
z letniska żoną p. Jerzego Plewińskiego, dziienmika- 
rza. w mieszkemiu którego przy uł, Kopernika 8 
e ub, sobotę zdarzył się ky a Sh Br 
ze śmiercią służącej jego, 
browskiej, stwierdziła, że  złodziieikać—odktoiwe 
fikcyj yjnego listu, skradła aech, zawierający: 


R = Say: mial” ‘on Bre prkaae | E 
lecenia z 
czomy £ ekcji akaa i pewnwh naczyń, 
Dwie osoby widziały ową TAKE, kuzynka Pp. 
Piewińskiego, p. Rubińska i dozorczyni 
domu, W urzędzie koo pe A p amia fotografiji 


ae z poznała ową 
dziejkę, natomiast córka wskazał: 
grafję innej złodaiejki, Dalsze kora ak w tolar 


KON 


ed nowego roku szkolnego wakują stanowiska: 


„a) K 
E: 


jak wyżej, 
szkolna). 


Uposażenie wóiług 2 
dodatek od gminy (od 1200 


Sierpnia r. b. Inspektorat .Szkolny— Warszawa, ul. 


„Nauczyciele czynni przesyłają podania | w drądi adipata 


Fisi niż O zer m 


ihi (m Lala 7, LEE 


pierw- |, 


gdzie stwierdzono, że. jest to 19-letni | 


iney, | 


| Najlepie; 
|. ajlep RAE 


M Jar w uofseh powy. pow. warzawitega. 


Rada Szkolna pow. warszawskiego podaje do wiadómości, że 


k kół wieloklasowych (kwalifikacje: wyższy 
Pratot, oib egzamin do Szkół Noży nosze 
itelt d ecjalnych przedmiotów w tychże szko- 244-86 

» aen tiwalle: = ita a odpowiednia praktyka | 24466. 


tej 1,3-ciej klasy miejscowości, oraz 
29! 4000., marek miesięcznie). 


Podania należycie „udokumentowane panmi BA dnia 10], 


Dr. Le. „Korman i i 
yasl — powrócił 


ee a A 
-kiszek, -0 


z. 19c 
Rozprawy w tej srame w eye o 
i idwem lziego: -Grzyl >$, 
pa CAE sędziów „Lawowyliego i PE © 
go, w einiiy dzień caly 
Fiatia -gror sA 


KC, „2, TÓŻMYCH poj Mafopols 
| zogiał łych. 3 anych za poredanim sąd dów = e 
lityjskich,  odeżytywame. prźiwo bówiem zwwini 
świadków, zaanieszketych w kuur di saie: 
| sie nr, 5 


53 
płacili oni ża” ten bilet 170 Panier - 
Obrona dka to ago jako” A ma ty 


tej 
| waki joy ną drou qlóynym w Warszawie. 


| RA jes) „tu 


;| Teen gramoi po rag pierwsz y pei do. czym.enia ; 
po. iemi pieni 
pace bardzo słabo; Beth en dar 5007 
marek. miaf otrzyjmeć reszty 420 a | bilet i 

i „twierdzi, że” jest połarzywizomy," Szereg Er 

r| kełaerye einne ja O Ó BĘ 

| mic wartości ri 

| awykle banknotami wiekszemi, co powodu ko- 
nieczmość ciaglego wanie 


1 m inpren * kasjerzy” TCA 
do olsi, napóSiA „reem Ws.. 004, 
H m. ad usta Z 


OQpie rafoc 6 ma damych "sprawy. 
nótór Gostpński. ac. wmysterma 
ność oskarżonych, domaga się kary według: prawa. 
sokaci. Niżyński i ep zatr 
| dowodzą, że ożkarżenie stworzone Aio dzięki 
| rydeiliryemit co do formy i treści badaniu puszka" 
I dowasych ; przy” sprawdzaniu przez sąd tega me- 
terjalu, oskarżenie upada, 
„Bo dłuższej naradzie, sąd umiewinnia Pia. 
| ka i Cegielskiego. załąc natychmiestowe ich 
| | zrroktteftie z więzienia, w którym przebywali of 5 


mio ocY 


Teatr i pó mój 


Pantomina „Biały murzyn” w teatrze Qui pro 
Quo, Staraniem. Związku erystów sztuki Kinemato= 
graficznej w Polsce, przedewszystkiem z iniejatywy 
nuchliwych panów; prezesa Związku, red. Jana 

i | Baumwiiiera i wiceprezes Romamisa, odby 


pierwsze mu- 


artysta 
gpr odtańczyli z wer 


ki, fo: 
nenger owadów tka 


posie Póki, DB 1 ea gta „Miłość 
Teatr m_ Dziś polonii, 


=== Ti MURE 


Jan Grodźieński 1 S-ka, Warsza* 
wa, Marszajowaj a. tel. 231-66; 


ben 17, "tel. "Sprzedaż na 
wagony. 


252 TEE -4 


y iey, czekoladę: kooperaty* 
sklepom najtaniej poleca 
"zródło Polskie“ Jan 
ać PAGE 23166. j atsżatkowska 95; te- 


== A L UE 
SUE (NOC. (MI, 2; na worki Tipu- 


poci Polskie“. pad rodzień- 


- maa 


H do prania 


S= AML 


inokl a, s I toaleto- 

40. OIO, (m asee prasy 0% se p gie fabrycznych połe- 

Ochraniacze gumowe ` |D.ra Bauera. Sprzedają apteki, dzieński ne tea rozc 
„Neverips*, „Ramses*, „ola, składy apteczne. 95, tel. 231-66. 


„Venus“ i jn w wielk. wy orze 
nadeszły. Hurt 'i Detal. 


Ważne dla Ziemian 

fietniczych. j 
Przyjmujemy zamówienia na do-. 
, stawę zboża ARTARĄO żyta i psze- 
| nicy w każdej ilości, jak również 


datki 
dostarczamy na zlecenie nawozy 

e, sztuczne: super fosfat żużlę Tho- n t 
masa, saletrę. mączkę kostną. arire 

DOM HANDLOWY 

Import Eksport wszelkich ziemio: | 
płodów oraz zbóż i nasion. 

, Warszawa, Kopernika 23, telefon 

21-05 


rze; 


ślubne, złote, pozpomodj posoan 
pierścionki, kolczyki, 
Ceny ni'kie. Przyjmuję 
Znany 
Smocza 


-| fimn li 


zegarki. 
teperacje lanio dobrze 
rocz eye Gu m icher, 
I Ne Zi. 


Biura _ 


Tą pi Tjod- 
noczeni portreciści*. 16. 


m 4 
geskie 

fe nasze d 
imin cy y Sm uszycie swaftóń sa ZE 
«obuwie. Chmielna 49 m. 


Sienna 18. Płatek. 
buchalterzy, sekreta- | Zródło „Polskie“ 


kach. Oferty z podaniem ródza* 
ju i miejsca zajęcia Nerowago ga 
qłoszeń A. 
szawa, Marszałkowska 119, pór 
„Sowity dochód”. 


Odbito w drukarni „Robot ka”, Warecka * 5% 


| == qi LIE O- 


GT ña beczki poleca „Zródło 
Ji Polskie" "Jan Grodzieński 
i ak Marszałkowska 95, tel 


== (OE Ki, 


Złota 
do. 10 tysię- 


obuwie. Chmielna 49 m. 5. 
jarig} 2 fotografi: Olejny ma” = młotki, babki, grabie, 
rek 600, kredkowy «409. SIER" y, łopaty, remiesze, Gdkia> 
dnice, wyroby żelazne poleca. 


Jan /Grodzień* 
it. p. firm han- 28166, S-ka, Marszałkowska 95, tel 


e | przemysłowych mogą 
dochód poboczry, 


swoich stanowis- 


i Asari 24. 


atanan dobry kornecisia za” - 
wodowy. 30: s yi 


Hbi Nici, Kru 


cotizaday 


Fiszer, 


= 


poddprakte 


rodzień- 


i yi = bwa, Gemtraia ? 


gik Stadtgra- . 


+ 


oleca ~ 
i S-ka, ui. l 
' ski BLA ui. Marszałkowska 95, 


E 


- 


Wydawca: Rada Naca P. P. S: T> 
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